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H f k o f l m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

r r e n m n e f k ż f  p r z y j m u j ą :
Administracya „C£ASU“ w iA ro k o w to  i urzędy pocztowe. W te ja a o w ą  p n a u e r a t t  księgarnia 
8 A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukionnioach. — U g S o u e a la  (inseraty) p z/jmuje 
się za opłaty od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt-, za każdy na 
stępny po 5 cnt. — ń a d e r t a s e  (na 3 stronie dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cnt. za każdy raz. — l> o « ą* ae iil»  d o  „€;■»■«“ przyjmuje się za oenę 1 złr. od 100 ex. dla zamiej
scowych, a 50 ont od 100 ex. dla miejscowych prenumeratorów. — U f t o a i e a l a  l p r e n s a e r a i f  
przyjmują: w e  L w o w ie  Ajenoya „CZASU' w głównym składzie tytoniu Nr. II przy nl. Trybunal
skiej L. 4; w  F a r y ń  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w  W l e d a l a  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie u. *L, Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, K. Moose (takie w Berlinie, Ham
burgu, Monaohinm i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt A C., w Frankfurcie n. M. (S. L. Danbe A O 
W  W a r s z a w ie  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Przegląd Polityczny.

K raków  11 września.
\ Wiener Ztg  ogłasza następujący patent cesar

ski z d. 7go września 1884 r. w sprawie zwoła
nia sejmu galicyjskiego:

M y F r a n c i s z e k  J ó z e f  I ,  z Bożej łaski Ce
sarz Austryi, król Węgier i Czech, król Dalmacyi, 
Kroacyi, Sławonii, Galicyi i t. d. ogłaszamy i za
wiadamiamy :

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem, zostaje zwołany na d. 
l2go wrześuia 1884 r. na nową sesjyę w swojej 
ustawą wskazanej siedzibie.

Dan w Wiedniu, siódmego września 1884 roku, 
w 36 roku Naszego panowania.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  m. p.
Taaffe m. p. Zitm ialkow ski m. p. Falitenhayn m. p.

Prażak  m. p. Conrad m. p. Welsersheimb m. p.
Dunajewski m. p. l  ino m. p.

Marszałkiem Austryi niższej został zamianowa
ny hr. Christyan Kinsky, a jego zast- pcą w kie
rownictwie obradami sejmu burmistrz Wiednia,Ed 
ward Uhl. Nowy m arsza łek  należ/ od roku 1861 
nieprzerwanie do sejmu n i ż s z o  austryackiego, a od 
r. 1863 zasiada także w K adzie Pa“J " a» gdz,e
iest członkiem  klubu zjednoczonej lewicy.

Węgierski prezes gabinetu p. Tisza miał wczo
raj przed swoimi wyborcami w Wielkim Warady- 
nie mowę, w której rozwinął ważny program przy
s z łe j  parlamentarnej kampanii. Krótki szkic tej 
mowy nadesłano nam wczoraj telegraficznie, lecz 
depeszę otrzymaliśmy już po zamknięciu dzienni
ka. Depeszę tę podajemy dziś w rubryce telegra
mów, a na tem miejscu zaznaczamy, iż Tisza po
ruszył w swojej mowie w ogóle kwestyę ri formy 
parlamentu, a to zarówno Izby magnatów, jak  po
słów i wspomniał o przedłużeniach, mających na 
celu powstrzymywanie socyalistycznych, agraryj- 
nyeh i antiscmickicb agitacyj.

Mimo zapewnienia dzienników, nie przybył 
w ubiegłym tygodniu ks. Bismark do Berlina; spo
dziewają się go tam napewno dziś.

Berliński korespondent Stan iarda dowiaduje się, 
że Austrya, Niemcy i Rosya zgodziły się zupełnie 
co do odbycia nowej konferencyi. Zaproszenia na 
nią wyjdą wspóln;e od tych trzech rządów, a 
miejscem konferencyi będzie Berlin. Zaproszenie 
na konferencyę Francyi miał już otrzymać baron 
Courcel w Warzynie. Reprezentowane mają byc 
w konferencyi obok wielkich mocarstw, także 
Stany Zjednoczone, Hiszpania i Portugalia. Tenże 
sam dziennik twierdzi, że konfereneya obradować 
będzie prawdopodobnie także nad wspólną akcyą 
przeciw anarchistom.

Odezwa, wzywająca na zgromadzenie katolików 
w Kolonii, która pojawiła się przed kilku dniami, 
została, jak  wiadomo, skonfiskowaną, a osoby, 
które się podpisały, pociągnięte zostały do odpo
wiedzialności karnej. Oskarżono ich o umyślne 
przekręcenie faktów i wyszydzania publicznych 
zarządzeń. Na ławie oskarżonych, którzy w końcu 
uwolnieni zostali od oskarżenia, siedzieli: Bachem, 
wydawca Koln. Volks Ztg, redaktor Dr Cardauns, 
Dr Rbckeratb, baron Schorlemer, redaktor Henryk 
Otto i Edward Fuchs.

Francuski minister marynarki oczekuje w końcu 
tego tygodnia wiadomości o operacyach Courbeta 
na wodach chińskich. Courbet odbywszy rekone
sans pod Kelnng, cofnął się do Pie-Aigu przy 
ujściu rzeki Min.

Charakterystycznem jest, iż w Paryżu pojawiły 
sie w o s ta tn ich  czasach dwie broszury, traktujące
0 wojnie morskiej przeciw Anglii. Autorem jednej 
z nich jest wice-admirał francuski Aube, a dru- 
aiei były minister marynarki Gougeard. Aube jest 
zdania że 20 szybkich i dobrze uzbrojonych stat
ków krzyżujących wystarczyłoby, aby złamać po- 
tece Anglii, która polega na flocie handlowej i na 
stosunkach handlowych; jeżli się więc zniszczy 
flotę handlową, a stosunki handlowe przerwie, wy
buchnie w Anglii przesilenie, któremu państwo 
uledz musi. Gougeard zaś utrzymuje, „że tak sla- 
bemi środkami nie osiągnie dię wielkich celów. 
Zdaniem jego, handlowi angielskiemu można za
dać w Indyach śmiertelny cios, i dlatego należa
łoby drogę do Iadyj zamknąć. Gabriel Charmes 
wreszcie, który kwestyą tą równie się zajmuje, 
twierdzi, iż należHoby wszystkie drogi morskie 
zamknąć, statki angielskie z nich spędzić, a An
glia zginęłaby wskutek strasznej katastrofy socy- 
alnej. Uwagi te są dowodem, że Francya nie żywi 
zbyt przyjaznych usposobień „dla naturalnego sprzy
mierzeńca swego. “

W Anglii nie przeminął jeszcze czas meetingów
1 politycznych demonstracyj. Oba stronnictwa do
kładają wszelkich starań w urządzeniu najbardziej 
im p o n u jący ch  manifestacyj. W Glasgowie odbyła się 
p rzed  kilka dniami wielka demonstracya na ko
rzy ść  bilu o reformie wyborczej, w której wzięło 
udział przeszło 70.000 osób. Na wielkim meetingu 
w Upleatham przemawiał namiętnie James Lowther, 
za Beaconsfielda sekretarz stauu dla Irlandyi. Po
wiedział on między innemi, iż nie byłby w stanie 
sprzeciwić się twierdzeniu, iż Gladstone jest jednym 
z największych oszustów politycznych.

Parlament holenderski zbiera się za dni dzie
sięć, a jak  z Haagi donoszą S ta n ia id o ic i, sesjya 
ta obudzi wielkie zajęcie, głównemi bowiem przed
miotami obrad ciała prawodawczego, m ą być re- 
wizya konstytucyi i przywrócenie równowagi w bu
dżecie. Na rok 1884/85, budżet przedstawia niedo
bór około piętnastu milionów guldenów. Prócz tego 
sunia obiegających w kraju pieniędzy papierowych, 
ma Dyć o 5 milionów podwyższoną. Sesyi parla
mentarnej nie zagai król, ale członkowie gabinetu 
funkeyonować będą jako komisarze królewscy.

R /ąd grecki za inieyatywą swego ministra o 
światy rozpoczął rokować z Fortą w sprawie za
warcia traktatu względem zabezpieczenia własności 
literackiej.

Dzienniki madryckie ogłosiły dnia 4 b m. drugi 
okólnik księcia de la Torre, wystosowany do swych 
sprzymierzeńców. Z okólnika tego pozoać można 
zaraz, że partya księcia osłabła, bo autor sam 
stwierdza, że stronnictwo dynastyczne „jeszcze 
iy je .w Autor żąda przedewszystkiem, aby obecna 
konstytucya zastąpiona była przez koostytucyę 
z roku 1869.

Według doniesień dzienników rosyjskich, w pe
tersburskich Daj wyższych sferach wojskowych krą
żą uporczywie pogłoski, że teraźniejszy minister 
wojny jeD. Wannowski ma wkrótce otrzymać na 
własne żądanie dymiśyę z powodu złego stanu 
zdrowia, na jego zaś miejsce zostanie mianowa
nym warszawski jen. gubernator Hurko, a miejsce 
tego ostatniego zajmie teraźniejszy odeski jen.-gu- 
bernator Ropp.

Z Konstantynopola donoszą dziennikowi Nowoje 
Wremia, że poseł rosyjski Nelidow, zachowuje się 
dziwnie wstrzemięźliwie i cierpliwie względem 
Porty w sprawie wojennej kontrybucyi i innych 
należnych Rosy i, a nieuiszczanych przez Turcyę 
wypłat pieniężnych. Już w początku bieżącego

roku zwracał p. Nelidow uwagę Porty na znaczne 
niedobory w dochodach z tych prowincyj, których 
podatki przeznaczone są na umorzenie kontrybu
cyi wojennej. Pomimo jednak, że Porta i dotych
czas nie powzięła w tej sprawie żadnych stanow
czych środków, poseł rosyjski nie przestaje zacho
wywać się z wielką pobłażliwością względem rządu 
tureckiego. Wprawdzie turecki minister skarbu 
wydał rozporządzenie, aby pewna część dochodów 
prowincyj Kostambnlskiej i Trapezundzkiej była 
użytą na cele spłacenia wojennej kontrybucyi, lecz 
rozporządzenie to nie uzyskało jeszcze sankcyi 
Rady ministrów, a poselstwo rosyjskie czeka na 
skutek swych zachodów spokojnie. Podobnym też 
sposobem zachowuje się poseł rosyjski w kwestyi 
wynagrodzenia pieniężnego, należnego osobom pry
watnym, n. p. p. Wurcelowi, któremu należy się 
1500 funtów tureckich^ za szkody poniesione w ra 
bunku domu, tudzież innym poddanym rosyjskim. 
Porta tych należności nie niszczą, a p. Nelidow 
czeka cierpliwie. Wogóle postępowanie posła ro
syjskiego z rządem tureckim dowodzi, że Rosya, 
od czasu zbliżenia s;ę do europejskiego sojuszu 
pokoju, prtyjęla za zasadę, swej polityce wscho
dniej nadawać charakter jaknajbardziej pokojowy.

Podług wiadomości nadchodzących z Konstan
tynopola, wydał sułtan w o sta tn ich  dniach irade, 
polecające komisyi dla uregulowania granic mię
dzy Turcyą a Czarnogórą, aby przyspieszyła za
kończenie swych prac.

I 1

Sejm.
Sprawozdania sejmowe.

(Zakończenie 1 sesyi V  kadencyi sejmowej).
(Posiedzenie 29 te d. 10 września 1881).

Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie jede
nastej minut 25.

Z porządku dziennego odczytuje p. S ie n  g a l  e- 
w i c z  sprawozdanie komisyi prawniczej w jrzed- 
miocie przeniesienia siedziby sądu powiatowego 
z Krynicy do Musiyny, w którem na wstępie wy
jaśnia komisya, że już uchwałą z dnia 24 sierpni a 
1877 r. wyraził Sejm zdanie, ażeby siedziba c. k. 
sądu została przeniesioną z Krynicy do Muszyny, 
a wskutek tego ministerynm sprawiedliwości wy
dało na W it stosowne polecenie. Liczne'^prośby i 
petycye mieszkańców wpłynęły zapewne jedaak 
na powstrzymanie wszelkich stanowczych kroków. 
Dzisiaj Maszyna prosi więc o wykonanie uchwały 
już powziętej, mieszkańcy zaś Krynicy o pozosta
wienie sądu w tej ostatniej miejscowości. Ponie
waż powody przytoczone w podaniu Kryniczan, 
mianowicie, że miejscowość położona jest w sa
mym środku powiatu sądowego, i dalej, że prze
niesienie sądu do Muszyny podziałałoby szkodli
wie na rozwój tak ważnego zdrojowiska kąpie
lowego, zasługują na bliższe rozpatrzenie, ko
misya stawia wniosek, zdaniem jej najodpowie
dniejszy, bo dozwalający dokładne zbadanie tych 
stosunków:

Petycyę miasta Maszyny, jak  też i petycyę mie
szkańców" Krynicy o przenieś.enie sądu powiato
wego z Krynicy do Maszyny — a względnie o 
stanowcze pozostawienie tegoż sądu w Krynicy, 
udziela się Wydziałowi krajowemu z poleceniem, 
aby przytoczone w petycyach tych stosunki zba
dał i w następuej sesyi Wysokiemu Sejmowi spra
wozdanie odpowiednie do uchwały przedłożył.

Uchwała zapada zgodnie z tym wnioskiem.
Z kolei odczytuje p. Cz e r k a w s k i  sprawozdanie 

komisyi administracyjnej o wniosku p. Romano- 
wicza w przedmiocie opracowania projektu ustawy 
o policyi ogniowej.

Komisya wyraża zdanie, że wobec dość licznych 
głosów domagających się podobnej ustawy, nale- 
ży wesprzeć i zachęcić tego rodzaju usiłowania, 
i że jestto rzeczą i obowiązkiem reprezentacyi kra
ju, a praca w kierunku przez posła Romanowicza 
wskazanym, już dla tej jednej przyczyny nie bę
dzie uronioną i bezużyteczną.

Zastanawia się dalej komisya, czyli wprowadze
nie ustawy o policyi ogniowej*. nie powinnoby po
przedzić wydanie ustawy budowniczej i przycho
dzi do przekonania, że wzgląd ten nie zdaje się 
być decydującym.

Z góry wszakże musi komisya zwrócić szcze
gólną uwagę na różircę stosunków zachodzących 
między gminami wiejskiemi — miasteczkami a mia
stami 7 różnice bardzo wybitne pod względem spo
sobu zabudowania — zamożności — wykształce
nia itp., i położyć nacisk na potrzebę należytego 
uwzględnienia tych różnic.

W końcu zauważać musi komisya, że przeka
zując Wydziałowi krajowemu tę nową pracę, nie 
uważa za potrzebne* zakreślać mu przez wniosko
dawcę wskazany termin, a b y  j u ż  k o n i e c z n i e  
n a  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  s e j m o w e j  d o t y c z ą 
ce, s p r a w o z d a n i e  p r z e d ł o ż y ł .

Komisya administracyjna wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Poleca się Wj działowi krajowemu, aby, zba
dawszy obowiązujące przepisy co do policyi ognio
wej, przedłożył Sejmowi potrzebne w tej mierze 
wnioski z uwzględnieniem różnych istniejącyih w 
miastach, miasteczkach i po wsiach stosunków."

P. R o m a n o w i c z  wyraża nadzieję, że wobec 
coraz częstszych i groźniejszych katastrof ognio
wych, Wydział krajowy nie pójdzie za zdaniem 
komisyi, iż przedłożenie sprawozdania na najbliż
szej sesiyi nie jest konieczne, i wnioski swe wnie
sie do Sejmu o ile możności najprędzej. Bez dal
szej już dyskusji uchwala Izba wniosek komisyi.

P. Z o l l  odczytuje następnie: Sprawozdanie ko
misyi prawniczej o wniosku p. Pławickiego wzglę
dem zapewnienia Reprezentacyi krajoaej odpo
wiedniego wpływu przy sporach o granice kraju, 
tudzież o petycyi Towarzystwa Tatrzańskiego, spo
wodowanej sporem Galicyi i Węgier o tak zwa
ne Morskie Oko.

Obszerne sprawozdanie komisyi, daje historyę 
sporu między Galicyą i Węgrami o granicę, koło 
t. z w. Mors ai ego Oka w Tatracb. Sprawa ta i 
adział w niej Reprezentacyi krajowej, skłoniły ko 
misyę do następujących uwag i wniosków:

W tym więc przypadku (w sporze o gianicę 
z Węgrami) stało się już wszystko, co przedsię 
wziąć można było, a obecnie wyrazić można tylko 
nadzieję, że rząd gorąco bronić będzie stanowi
sk a , zajętego przez delegatów galicyjskich w tej 
sprawie.

Co się zaś tyczy wszelkich możliwych w przy
szłości sporów o granice krajowe, to przecież nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że Reprezentacyi 
krajowej najwięcej na tem zaLży, aby nie pomi
nięto niczego, coby do strzeżenia i utrzymania ca
łości tych granic przyczynić się mogło. Ma ona 
więc nittylko prawo, ale i obowiązek czuwania 
nad tą całością, a każda wątpliwość co do ioge- 
rencyi jej pod tym względem będzie usuniętą, je 
żeli się zważy, że przy wszystkich, nawet we
wnątrz kraju zamierzonych zmianach terjytoryal- 
nych, zdanie jej przez władze rządowe na" podsta
wie ustaw obowiązujących musi być wysłuchane. 
Zresztą współudział Wydziału krajowego, jako or
ganu Reprezentacyi krajowej w sprawach powyż
szego rodzaju, dla samych władz rządowych, do 
ich rozstrzygnięcia powołanych, musi być pożąda
nym, jak to się okazało najlepiej na przypadku, 
poprzednio omówionym.

Komisya prawnicza uważa przeto wniosek po
sła Pławickiego za uzasadniony i wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd:
1) aby o każdym sporze, dotyczącym granic 

kraju, uwiadomi! Wydział krajowy, który w od
nośnych czynnościach komisyjnych będzie brał 
udział przez swego delegata;

2) aby przed rozstrzygnięciem tego rodzaju spo
rów zasięgnął opinii Wydziału krajowego.

Sejm uchwala wnioski komisyi bez dyskusyi, 
jak  niemniej na wniosek komisyi kultury krajo
wej (sprawozdawca p. G r o s s )  następującą rezo- 
lucy^ w sprawie soli bydlęcej:

„Sejm wzywa Wydział krajowy do poczynie
nia stósownych kroków u Rządu, aby przyspie
szył produkcyę soli bydlęcej, a na zimę przyszłą 
ułatwił hodowcom sprzedaż soli zwykłej dla by
dła przydatnej po cenach zniżonych.

Sprawozdawca wyjaśnia, że komisya nie poszła 
całkiem za wnioskiem p. S t r u s z k i e w i e z a  i 
nie zaleca uchwalenia rezolucyi wprost do Rządu, 
gdyż wiadomo jej, iż produkeya soli bydlęcej jest 
już postanowioną.

Następnie p. p. Zo l l ,  S a n g u s z k o ,  D z l e d u -  
s z y c k i ,  Ż a r s k i ,  K o p y c i ń s k i ,  S t a r o w i e j -  
ski ,  L e n a r t o w i c z ,  M a ł e c k i ,  R o m a n o w i c z ,  
S i e n g a l e w i c z ,  W i e r z b i c k i ,  K a s z e w k o  i 
M e r u n o w i c z ,  odczytują sprzwozdania o pety
cyach komisyi administracyjnej, petycyjnej, kultu
ry krajowej i drogowej.

Odmownie załatwiono petycye:
Leontyny Paklerskiej, wdowy po nauczyciela lu

dowym, o zapomogę; Anny Zielińskiej, wdowy po 
nauczycielu ludowym, o zapomogę; Matyldy Adam- 
czykowej wdowy, po nauczycielu, o wsparcie; Pe- 
troneli Gołębiowskiej, wdowy po nauczycielu, o za
pomogę; Maryi Fediów, wdowy po nauczycielu, o 
zapomogę. Karoliny Burnatowicz wdowy po nau
czycielu, o pensyę; Dyonizego Duba, kierownika 
szkoły żeńskiej w Drohobyczu o pięciolecie; zaś 
co do petycyj: Rady szkolnej miejscowej w Zwie
rzyńcu pod Krakowem o zrównanie płacy nauczy
cieli szkoły ludowej w Półwsiu zwierzynieckiem 
z płacami nauczycieli w gminach należących do 
II klasy; Rady szkolnej miejscowej w Łobzowie 
o zaliczenie tej gminy do klasy II pod względem 
płacy nauczy cielskiej — uchwalono, że szkoły te zo
staną ze wszystkiem zrównane ze szkołami w miej
scowościach zaliczonych pod względem płac nau
czycielskich do klasy II .“

Dalej odstąpiono ‘Radzie szkolnej krajowej do 
załatwienia bądź do możliwego uwzględnienia: 
petycye nauczycieli. Stefana Kudełki, Jana Stasi- 
ckiego, Macieja Klapy, Teofila Łastowieckiego, 
Rady szkolnej w Truskawcu o utworzenie drugiej 
posady nauczyciela, Nauczycieli: Laudena, Stroiń
skiego, Krynickiego, Mydlaka, Kamienki, Nale- 
wajki i Pikuleja, o wymiar em erytary, również 
skargę gminy Sołonki przeciw miejscowemu na
uczycielowi i petycyę gminy Wielopole o organi- 
zacyę miejscowej szkoły, niemniej proźbę gminy 
Er eńo  przeprowadzenie nowej pertraktacyi w spra
wie szkoły, i kilka jeszcze innych petycyj nau
czycieli i gmin rozmaitej treści.

Petycye wielu gmin o zmiany terytoryalne od
stąpiono Wydziałowi krajowemu dó zbadania i 
zdania sprawy na najbliższej sesyi sejmowej. Z po
wodu petycyi gminy Pruchnik o przyspieszenie 
zakładania ksiąg gruntowych, uchwalono rezolu- 
cyę, wzywającą Rząd, aby wpłynął na przyspie
szenie tej czynności. W sprawie petycyi mieszkań
ców z okolic Strzyżowa* uchwalono wezwać Wy
dział krajowy, aby wpłynął na Wydział powiato
wy Rzeszowski, o przyspieszenie przełożenia dro
gi powiatowej z Frysztaku do Rzeszowa na lewy 
brzeg rzeki Wisłoka, jak  niemniej Wydział po
wiatowy w Jarosławiu w sprawie uznania drogi 
z Lubli do Wawrzyc* za powiatową.

Nad petycyą Myślenickiego oddziału towarzy
stwa rybackiego o uregulowanie rybołówstwa

MIKROBY.
(Dokończenie).

IV.

Przyroda jest daleko bogatsza w pomysły, niż 
nasze fantazye. Przecież wszystkie owe fantazyjne 
zwierzodziwy (bestiaria)  jak pegazy, jednorożce, 
syreny i t  p ., są niczem innem, jak kombinacyą* 
części różnych* pospolicie znanych typów zwierzę
cych a żaden z Greków nawet, tak bogatych 
w pomysły, nie stworzył w wyobraźni nowej po
staci zwierzęcia i nie mogą się om dość nadziwić, 
w czasie wyprawy Aleksandra, owym oryginalnym 
złożeniom, nieznanych i c h  podówczas zwierząt, jak 
Słoń, antylopa, nosorożec! t. ^  ^   ̂ ^

^ t d k r T w S  no' <mny. T ak , jn k u in , tjlko p n y  „(.km.feopn, 
^ych części świata, czy po oaary .
spostrzegano pierwszy raz nowe, u JĄ 8r,0so-
[Jrażnię formy, tak i przy dalszem b P
bów żywienia się, odkrywano nowe, z J%

Do niedawna wiedzieliśmy, że prócz 
sposobu żywienia się roślin i zwierząt, ma . j 
szcze dwa inne odrębne typy: t. j. roztoczy i P 
sożytów. Jedne żywią się odpadkami i zwłoka , 
które toczą, drugie sadowią się n a  żywych oiga- 
nizm ach, których soki i krew służą im za pokarm. 
Zdawało się t>/ż nam , że na tem koniec wszyst
kich możliwych kombinacyj. Tymczasem, w osta
tnich dziesiątkach naszego w ieku, odkryto zupeł
nie nowe, jak  n. p. ową symbiozę (pożycie) dwu 
różnych organizmów, z których jeden może się o- 
bejść bez drugiego, ale drugi bez pierwszego istnieć 
nie może. To znów i właśnie wśród mikrobów, 
prócz prawdziwych pasożytów, powodujących cho

roby zaraźliwe, także i m iazmata, to jest takie 
bakterye, które żyją zazwyczaj w ziemi przesy
conej gnijącemi substaneyami, a dostawszy się do 
organizmu ludzkiego, sprowadzają tam charakte 
rystyczne choroby. Odkryto też, że mikroby} paso 
żytne, które, dostawszy się do ustroju człowieka, 
powodują gwałtowną gorączkę, a nieraz i śmierć, 
mogą być przez hodowlę, w odpowiednich pły
nach, po za człowiekiem, tak co do natury swej 
zmienionej że jeżeli się teraz do krwi naszej do
staną, nietylko nie sprowadzają żadnej choroby, 
ale zabezpieczają nas od niej na przyszłość. Od
krycie to paDa Pasteura* jest z pewnością najwię
kszym tryumfem nauki b. wieku i zapewnia mu, 
jako dobroczyńcy ludzkości, niewygasłą jej wdzię
czność w przyszłości.

Zaledwo dwadzieścia lat upływa od czasu, jak 
zaczęto badać bliżej mikroby, a ostatni dziesiątek 
stworzył już olbrzymią literaturę na tem polu. — 
Znamy też dziś w wielu razach zupełnie pewny 
związek, jaki zachodzi pomiędzy pewnemi rodami 
bakteryj, a zarażliwemi, czy też miazmatycznemi 
chorobami człowieka.

Dowiedzieliśmy się tćż, że to niepochwytne u- 
sposobienie (prodisposiho) człowieka, względem 
zarażania się i ulegania pewnym zaraźliwym cho
robom, wcale nie istnieje. Cała rzecz polega na 
tem : że jeżeli mikroby dostaną się do naszego 
ustroju, to w jednym razie organizm bierze nad 
niemi górę i zdoła się im obronić, innym zaś ra 
zem rzecz ma się przeciwnie, bakterye się mnożą
i wywołują chorobę zaraźliwą.

Ponieważ dziś literatura odnosząca się do cho
rób zaraźliwych i miazmatycznych jest już olbrzy
mia, przeto omówienie ich ogólne jest w streszcze
niu prawie niepodobne. Właściwem będzie zape
wne ograniczyć się do jednego wypadku, a jako 
przykład wybrać chorobę wspólną zwierzętom i lu
dziom najlepiej ze wszystkich zbadaną we wszy- 
stkich szczegółach, a co ważniejsza, taKą, na któ
rej poskromienie, a bodaj u s u n i ę c i e  n a  z a 
w s z e  odkryto niewątpliwy środek. Jest nią cho
roba bydlęca, tak zwany karbnnkuł, albo wąglik,

który może się udzielać człowiekowi, powodując 
tu tak zwaną czarną krostę.

Choroba to odwieczna, bo podobno jedna z plag 
Egipskich, a równie dawno wiedziano o niej, że 
jest zaraźliwa nietylko bezpośrednio, ale że zara
za tkwi nawet w zwłokach zwierząt, padłego na 
nią bydła, choć sobie tego w y tłó m aczy ć  nie "- 
miano.

Pod tym względem bardzo charakterystycznym 
i najciekawszym jest list pana barona von See 
bach, któiy b jł  w rokn 1865 saskim posłom w Pa_ 
ryżu. Treść jego jest następująca. W roku 1845 
objął jego majątek nowy dzierżawca, który się 
przedewszystkiem stara! o zwiększenie nawo/.u. 
W tym celu zwoził latem do owczarni ziemię, ka
zał ją  codziennie przerabiać, a wiosną na pola 
wywoził. Raz wpadł na pomysł rozkopania wzgór
ka, pod którym, od niepamiętnych czasów, grze
bano padłe bydło, sądząc, że ziemia ta będzie 
doskonałą mierzwą. Stary owcarz mocno się temu 
sprzeciwiał, ale zaledwie tyle zdołał wyjednać, że 
tą ziemią nawieziono tylko środek owczarni, tył 
zaś odgraniczony mieścił niezmierną ilość owiec, 
stojących na niezmienionem podłożu. Po kilku 
dniach zaszedł na owej świeżo nawiezionej części 
wypadek karbunkułu, po tem dwa, trzeciego dnia 
6, a czwartego padło 45 owiec. Wobec takich fak
tów, ziemię pomieszano z wapnem i wywieziono 
na łąkę, ale pomimo to przez całą zimę owce pa
dały i z 900 sztuk zginęło ich 400. Wiosną wy
puszczono owce na ową łąkę, na którą wywiezio- 
no ziemię z owczarni, ale w ciągu tygodnia padło 
tam znów 13 sztuk.

Latem — mówi list dalej — jest zwyczajem 
w naszej okolicy paść owce na ugorach. A jeżeli 
jaka sztuka nocą padnie, to ją  zazwyczaj zako
pują na tem samem miejscu. Zdarzyło się raz, 
że przy oraniu natrafiono na zwłoki* nie dość głę
boko zagrzebanej owcy, i miejsce t j  utkwiło mi 
dobrze w pamięci. W następnym roku na pola 
tem była koniczyna, w tem miejscu szczególniej 
bujna. Pewnego razu spostrzegłem, że koniczyna 
właśnie z tej bujnej kępy znikła, i nie wątpiłem,

że popełniono kradzież. Nazajutrz przychodzi doldzić bezpośrednio pod mikroskopem, umieszczając
mnie ze wsi kobieta z płaczem, że jej owca zde-lw  o d p o w i e d n i m  p ł y n i e  odżywczym (wziętym z ofca
chla a krowa jest chora. Poszedłem i przekonałem | wolego np.) te bakterye i

* • 1 *  ? ! __    _ I ■ I-. . L , . r , ■ /i f  .i rvansię, że oba zwierzęta miały wąglik; kobieta zaś 
przyznała się, że poprzedniej nocy skradła z o 
wego miejsca koniczynę, i że pasła nią owych dwoje 
zwierząt. Odtąd nabrałem przekonania, że 'tak ie 
grzebanie jest szkodliwe, wyznaczyłem na ten cel 
oddzielne miejsce ściśle ogrodzone i okopane, i 
odtąd zaraza zaczęła u mnie znikać tak, że kiedy 
między r. 1849 — 54, miałem rocznie 15—20 pro
cent śmiertelnych wypadków, to w r. 1863 było 
ich zaledwie 3 procent.

Dziwne te zjawiska zaraźliwości są dziś ula nas 
już zupełnie zrozumiałe, i wyjaśnimy je ,  przed
stawiając historycznie odkrycie sposobu życia i 
rozpowszechniania się mikrobu wąglikowego.

Pierwszym, który badał w r. 1848 pod mikro
skopem krew zwierząt zarażonych wąglikiem, był 
Delafond. Zuałazł on w niej maleńkie, pałeczko 
wate ciałka, które uważał za wodorosty. Spostrze
żenia te potwierdziło kilku innych badaczy, ale do
piero w r. 1863 dowiódł p. Davaine, że mikroby 
są przyczyną choroby karbunkułowej.

Historya ich rozwoju została jedaak zbadaną 
dopiero w r. 1875t  przez p. Roberta Kocha i była 
początkiem jego naukowej sławy, a w ślad za 
tem znakomitego a wpływowego stanowiska, ja 
kie obecnie zajmuje.

Pan Koch zarażał krwią zwierząt chorych na 
wąglik myszy, świnki morskie i króliki i przeko
nał się, że w krwi i śledzionie tak zarażonych 
stworzeń* mikroby wąglikowe rozmnażają się bar
dzo prędko i licznie. Bakterye te są pałeczkowate 
i bardzo podobne do bakteryi sianowej, której roz 
wój już powyżej szczegółowo opisaliśmy. Dziele
nie się prątków odbywa się też tu w podobny 
zupełnie sposób, a późniejsze poszukiwania pana 
Praźmowskiego wykazały, że mikroby wąglikowe 
mają też stan ruchliwy, który jednak trwa bardzo 
krótko. Jeżeli wskutek zarażenia zwierzę zdechło 
to w krwi jego zwłok następuje dalszy rozwój 
bakteryj. — Można go daleko swobodniej śle-

w temperaturze -f- 35 do 37u. W takich warun
kach po upływie jaż trzech godzin, widać, że k a 
żdy prątek wydłuża się w nitkę, do dwudziesta 
razy dłuższą od pierwotnej długości. W kilkana
ście zaś godzin, te nitki, przejrzyste a cienkie, są 
nieraz sto razy dłuższe. Jak już wyrosły dostate 
cznie, wówczas tworzą się w nich liczne, błysz
czące zarodniki, zupełnie podobnie jak  w nitkach 
bakteryi sianowej, ot tczone też grubą btouą. Wresz
cie nitki się rozpływają, a powstałe z nich zaro
dniki opadają na dno kropli w której były ho
dowane. Zarodaiki te kiełkują tylko w takim ra 
zie, jeżeli poprzednio były zasuszone.

Krew świeża zwierzęcia chorego, zawierając 
więc 'mikroby w stanie prątków, a  nie zarodni
ków, po zasuszeniu przechowuje swe zaraźliwe 
własności, co najwięcej pięć tygodni. Tymczasem 
zarodniki są daleko dłużej trw ałe ,i najstarsze, ja  
sie pan Koch posiadał, to jest czteroletnie, kieł
kowały bardzo łatwo, a zaszczepione zwierzęciu 
powodowały jego śmierć, nieraz już w ciąga doby. 
Zarażenie może nastąpić przez dostauie się mikro
bów do krwi, przez wdechnięcie ich do płuc, albo 
przez zetknięcie ze zranionem ciałem; dostając się 
zaś do ciała z pokarmem, stają się nieszkodliwe,

zranionem ciałem; dostając się 
—- - r .,-armem, stają się nieszkodliwe, 

zapewne w żołądku zostają strawione. Z tego więc 
)okazuje się, że najglówniejszem źródłem, z któ
rego się choroba szerzy, są zwłoki padłych na 
larbunkuł zwierząt, bo we krwi ich utworzone 
zarodniki mikrobów* lata całe zachowują swą zdol
ność kiełkowania i zarażania osobników, do któ
rych krwi się jakimś sposobem dostaną.

Jestto choroba właściwa przedewszystkiem owcom, 
która przenosi się łatwo i na bydło i powyżej 
wspomnione zwierzęta ze śmiertelnym rezultatem, 
u człowieka jest uleczalna, psy zaś, ptaki i żaby 
jej nie ulegają. .

Ciekawy niezmiernie takt został podany przez 
pana A. Chauveau w r. 1878, że owce rasy ber- 
beryjskiej w Algierze chorobie tej prawie nie ple-
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w drodze ustawy, przechodzi Izba do porządku 
dziennego, gdyż projekt odnośnej ustawy jest już 
wypracowany i zostanie wniesiony w Radzie pań
stwa.

Petycyę Wydziału powiatowego w Myślenicach 
o subwencyę 3000 złr. na regulacyę rzeki Raby, 
odstąpiono Wydziłowi krajowemu do urzędowania.

Toż samo petycyę gmin Nadobniki i k ilku in 
nych o subwencyę na osuszenie bagien.

Wskutek petycyi Wydziału powiatowego w My
ślenicach, uchwalono rezolucyę* wzywającą rząd
0 uregulowanie w drodze ustawodawczej nabyw a
nia gruntów pod cmentarze w drodze przymu
sowej.

Petycyę nauczycieli i nauczycielek szkoły wy- 
działowej~w Krakowie o stabilizacyę i podwyższe
nie płacy, odstąpiono Radzie szkolnej do zbadania
1 możliwego uwzględnienia.

Udzielono dalej veniam studiorum  (z prawa) 
urzędnikowi manipulacyjnemu Wydziału krajowe
go Jaremowiczowi, i takież veniam  oraz veniam 
aetatis długoletniemu pracownikowi Wydziału k ra
jowego p. Albertowi Wilczyńskiemu.

W końcu załatwia Izba jeszcze kilka petycyj, 
a  na wniosek p. G o l e j e w s k i e g o  resztę odstę 
puje Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

Następnie odczytuje sekretarz S i e n g a l e w i c z  
protest posłów Romańczuka, Antoniewicza, Ka 
czały i Sieczyńskiego przeciw uchwale Sejmu* 
przechodzącej do porządku dziennego nad prote
stem w sprawie wyboru p. Żurowskiego, a sekre
tarz B a d e n i  protokół posiedzenia.

Po skonstatowaniu jego zgodności zawiadamia 
M a r s z a ł e k  Izbę, że zamyka I sesyę V peryodu, 
a gdy Najjaśniejszy Pan Najwyższym patentem 
z dnia 7 września b.r. raczył najłaskawiej zwołać 
nową sesję  na dzień 12 września, ma zaszczyt 
zaprosić posłów na ten dzień na pierwsze posie
dzenie o godzinie l le j .

PORZĄDEK. DZIEilY
1 posiedzenia, I I  sesyi, Vgo peryodu Sejmu galic., 

które się odbędzie 
w piątek dnia 12go wrze&nia 1884 r. 

o godz. 11 przed połud.
1. Wybór czterech sekretarzy, czterech kwesto 

rów i dwunastu rewidentów.
2. Przedłożenie rządowe z zamknięciem rachun

ków fandu8zów indemnizacyjnych za r. 1883.
3. Przedłożenie rządowe z preliminarzami fun

duszów indemnizacyjnych na r. 1885.
4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału

krajowego o zamknięciu rachunków funduszów 
krajowych za r. 1882. Sprawozdawca poseł We- 
reszczyński.

5. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału
krajowego o budżecie krajowym n a r . 1885. Spra
wozdawca p. Wereszczyński.

6. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału
krajowego o preliminarzu krajowego funduszu 
szkolnego na r. 1885. Sprawozdawca poseł Pię
tru sk i.

7. Pierwsze czytanie sprawozdania z czynności 
Wydziału krajowego za czas od 1-go lipca 1883 
do końca czerwca 1884 roku. sprawozdawca pos.
Pietruski.

8. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału
krajowego o zmianie niektórych postanowień, obo
wiązującej obecnie krajowej ordynacyi wyborczej 
z dnia 26-go lutego 1861 r. Sprawozdawca poseł
Podleicski.

9. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału k ra
jowego z projektem ustawy budowniczej dla mia
sta Lwowa. Sprawozdawca pos. Smolka.

10. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o wyznaczeniu kredytu po 120.000 złr. 
w. a. przez trzy lata (1885, 1886 i 1887; na bu
dowę koszar dla załogi wojskowej* stale w kraju 
konsystującej. Sprawozdawca p. Smolka.

11. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z dalszych czynności około organizacyi 
Banku krajowego. Sprawozdawca poseł Were- 
szczę iiski.

12. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie uwolnienia dochodów 
Banku krajowego od wszystkich dodatków do po
datków z wyjątkiem państwowych. Sprawozdawca 
pos. Wereszczyński.

13. Pierwsze czytanie W ydziała kraj. w przed
miocie spraw górniczych.'Sprawozdawca pos. We
reszczyński.

14. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie budowy drogi krajowej 
z Borszczowa do Jezierzan i przedłużenia jej bądź

w kierunku wiodącym do drogi krajowej Skalsko 
Czortkowskiej, bądz też w kierunku drogi pań 
stwowej Czortkowsko-Zaleszczyckiej. Sprawozda 
wca p. W ładysław Badeni.

15. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z wnioskiem udzielenia opinii c. k. Rzą 
dowi, aby miejscowości Tarnawa górna i dolna 
z okręgu c. k. Sadu powiatowego w Siemieniu . 
ek. Starostwa w Żywcu wydzielone, a do okręgu 
Sądu powiatowego delegowanego i c. k. Starostwa 
w Wadowicach przydzielone zostały. Sprawozda 
wca pos. Podlewski.

16. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o petycyi osady Zebranówka w powie 
cie Sniatyńskim o wyłączenie jej od gminy Kuty 
stare, Kobaki, Rybno i Śłobódka, położonych w po 
wiecie Kossowskim. Sprawozdawca p. Smolka.

17. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z wnioskiem zmiany uchwały Wysok 
Sejmu z dnia 29 maja 1875 w tem , że miejsco 
wość Bratkowce , leżącą w okręgu ck. Sądu po 
wiatowego w Tyśmienicy i ck. Starostwa w Tłu 
maczu przeniesioną być ma do okręgu sądu po 
wiatowego delegowanego miejskiego i ck. Staro 
stwa w Stanisławowie. Sprawozdawca poseł We 
reszczyński.

18. Wybór komjsyj: budżetowej, administracyj 
nej, prawniczej, lustracyjnej, petycyjnej, drogowej 
bankowej, górniczej.

KORESPONDENCYA „CZASU.
Wiedeń 10 września.

O  Obok pobytu króla serbskiego w Wiedniu 
i jego nawet osobistych serdecznych stosunków 
z Cesarzem i z Następcą tronu, przypada w prze
dedniu zjazdu monarchów drugi jeszcze fakt, któ
remu odnośnie do stosunków na Wschodzie i sta
nowiska tamże A ustryi, wybitnego znaczenia od
mówić nie można. Z miejscowej ludności powoła
no dotąd pod broń w Bośniii Hercegowinie ośm 
kompanij. Obecnie zaś na mocy świeżego posta 
nowienia cesarskiego będą tam utworzone dalsze 
cztery kompanie, a na rok przyszły stałe komen 
dy batalionów. Fakt ten, będący następstwem na
ocznego ponownego przekonania się ministra Kai 
laya o uspokojeniu umysłów w Bośniii Hercego 
winie, i o nastaniu normalnych stosunków— świad
czy, że Austrya nie przestaje zagospodarowywać 
się w Bośni: i Hercegowinie, jak  w dom u; że jak  
Niemcy Alzacyę i Lotaryngię, zrazu wyjątkowo 
postawione, zwolna asymilńją — tak Austrya 
prowineye te na stałe organizuje — jako swoje. 
Nietylko ludność nie stawia już oporu, ale wyko
nywanie wszelkich praw zwierzchnictwa i własno
ści ze strony Austryi nie zwraca już nawet na 
siebie uwagi Turcy i, a nadto wobec zjazdu z Ce
sarzem rosyjskim są te nowe cztery kompanie 
bośniacko-hercegowińskie wyrazistym symbolem 
tego, że Austrya z drogi politycznej, na którą raz 
wstąpiła, zejść nie m yśli; że miejsca na Wscho 
dzie Rosyi nie ustępuje, a Rosya tę sytuacyę o 
becnie przyjmuje, ze względu na potrzebę dobrego 
porozumienia z sąsiadami w innych sprawach. — 
Jak  co roku minister Kallay, tak zapewne za lat 
kilka będzie Cesarz te nowo nabyte kraje objeż
dżał, będzie przyjmował w Serajewie sąsiednich 
bałkańskich i naddunajskich panujących, a w obe 
cności rosyjskich posłów i rezydentów.

T aka podróż cesarska nie stoi jeszcze dzisiaj 
na porządku dziennym, ale poważni politycy au- 
8tryaccy przewidują, że nietylko możność, ale ko
nieczność tego faktu stanie kiedyś na porządku 
dziennym, że należy w tym kierunku pracować, 
rzeczy stawiać jasno już dzisiaj, jeżeli zjazd z ce 
sarzem rosyjskim i pokojowe stosunki z Rosyą 
nie mają być blichtrem i szychem.

Wszelkie działanie odnoszące się do rozprowa
dzenia na Wschodzie sieci kolei żelaznych, ustale
nia żeglugi — opanowania handlu i przemysłu, 
traktatów handlowych, wogóle wszystko to, co do
piero razem wzięte składa się na ugruntowanie 
politycznego wpływu i przewagi, — wszystko to 
w myśl właśnie tego wpływu i przewagi ze stro
ny wspólnego rządu Austro-Węgier podejmowanem 
być powinno.

W tej mierze w łonie wspólnego rządu nie bra 
kuje już przekonań, planów, postanowień i ener 
gicznej w oli, która tylko w stanie finansów austro-

gają. Oczywiście, że w tym razie, większa od
porność, właściwa niektórym osobnikom w różnych 
zaraźliwych chorobach, spotyka się tu w całej 
rasie gatunku, który w innych rasach niezmiernie 
łatwo chorobie ulega.

W roku 1880 pokazała się w Monachium praca 
pana H. Buchnera, która zaciekawiła cały świat 
uczony. Już pan Koch zwrócił uwagę na podo
bieństwo między mikrobami: wąglikowym i Siano
wym;  otóż p. Buchner, hołdujący poglądom, że 
nie wiele jest tylko gatunków bakteryi i że jedne 
w drugie mogą przechodzić, w pracy swej starał 
się udowodnić, że te dwa powyżej wymienione 
mikroby, choć nieco różne, dadzą się przeprowa
dzić jeden w drugi. Obecnie wiemy, że tak nie 
jest. W b. roku przedstawił pan A. Prażmowski, 
profesor szkoły rolniczej w Czernichowie, naszej 
Akademii Umiejętności doniosłą pracę, w której 
udowodnił, że pomimo podobieństwa, zasadnicze 
różnice w rozwoju tych dwu gatunków, mimo ży
wienia się w rozmaitych płynach, przecież stale się 
utrzymują. To co jednak jest prawdą, mianowicie 
to, że bakterya wąglikowa hodowana nie we krwi, 
może się rozmnażać i po wielu pokoleniach tak 
zmienia swą naturę, że przestaje być zjadliwą.

Tymczasem już od dawna zajmował się między 
innemi i tą kwesty ą karbunknłu paD Pasteur i 
odkrył naprzód, że zarodniki wąglika zostają wy
noszone na powierzchnią z ziemi, ze zwłok po
grzebanych , a na tę chorobę padłych zwierząt, 
przez te robaki,które pospolicie nazywamy dżdżowni
cami. Stwierdziły to liczne przez niego i wyzna
czoną przez paryską Akadenrę Umiejętności ko 
misyę dokonane doświadczenia.

Wobec tego dopiero staje się zrozumiałą cała 
treść przytoczonego powyżej listu p. von Seebach. 
Już nie mówiąc o naturalaem zarażeniu owczarni 
przez nawiezienie do niej ziemi z zarodnikami 
w ąglika, ale przez zagadkowe zjawisko garstki 
koniczyny, która powoduje chorobę. Teraz rzecz 
tak wytłomaczamy. Rosła ona na miejscu, gdzie 
w głębi ziemi były zwłoki padłej owcy. Robaki 
wyniosły tę ziemię z głębi, na jej powierzchnię, 
a wiatr łatwo jakieś odrobiny pyłu tego zawiał

na kosmate liście rośliny. Koniczyna dostała się 
bydłu, które czy to wdechnęło te zarodniki, czy 
też mając gdzieś maleńkie zadraśnięcie skóry wpro
wadziło je  sobie do krwi i tak zarażone padło.

W tym samym roku ogłosił wreszcie p. Pasteur 
swoje badania co do szczepienia ochronnego prze 
ciw karbunkułowi. Wprawdzie w zeszłym już wie
ku (w r. 1770) próbowano tego; wprawdzie powta
rzano te próby nieraz i w ostatnich czasach, ale 
pan Pasteur pierwszy podał dokładną i uzasadnio
ną metodę, jakim  sposobem należy przez hodowlę 
osłabić do tego tylko stopnia zjadliwość mikrobów 
wąglikowych, żeby wywołać w zaszczepionem by 
dlęciu objawy karbunknłu, ale z przebiegiem ła 
godnym. Wówczas bowiem zwierzę przechodzi cho
robę bez szkody na razie, a z tym pożytkiem, że 
na pewien szereg lat (na ile? to rzecz do spraw
dzenia w przyszłości) jest zabezpieczone od mo
żliwości zarażenia się i zdechnięcia. Rzecz ma się 
zupełnie podobnie jak  z ospą. Skoro zaszczepiony 
a osłabiony w działaniu wąglik przyjmie się zwie
rzęciu, to potem można je zarazić zjadliwemi tegoż 
zarodnikami już bez skutku, a zatem i bez szkody.

Rzeczy to niezmiernej doniosłości, nietylko we 
Francyi, gdzie ciągle wielu ludzi tą kwestyą się 
zajmuje, ale dla wszystkich krajów, gdzie wąglik 
występuje endemicznie. Podobno we wschodniej 
Galicyi choroba ta szerzy się w zastraszający spo
sób. Jeżeli tak jest, to możemy mieć nadzieję, że 
nasz Wydział krajowy, który ze swoim naczelnym 
gospodarzem kraju panem Marszalkiem tak gorli 
wie zajmuje się dobrobytem kraju, zajmie się tą 
kwestyą i może uzna za właściwe zwołać konusyę 
znawców, praktyków i teoretyków, którzyby. się 
zastanowili: jak  zapobiedż szerzeniu się choroby? 
a zwłaszcza jakie ułożyć przepisy co do chowania 
padłego bydła? O ile wiem, nigdzie one jeszcze 
wydane nie zostały — ale dlaczegóżbyśmy mieli 
zawsze czekać na obce wzory?

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i .

węgierskich jeszcze niemałe trudności napotyka. 
Akcya wspomniana może się zwolna tylko rozwi 
jać, niemniej jednak musi być wszechstron 
niczego nie zaniedbywać, co trzeba robić, lub cze 
mu trzeba przeszkodzić. W porze zaś zjazdu mo 
narchów i uściśnienia ręki przez Rosyę wyciąga 
n e j, jest właśnie pora naznaczyć to wszystko wy 
raźnie, stwierdzić, że polityka Austro-Węgier ma 
nareszcie swoje wytknięte cele i świadomość dróg 
które do nich wiodą. Do dróg tych należy też nie 
wątpliwie wykończenie wewnętrznej budowy, tak 
szczęśliwie przez dzisiejszy gabinet rozpoczętej

Warszawa 9 września.

Z pierwszego dnia pobytu Cesarza Aleksandra 
III jeszcze bliższe szczegóły do przesłanej poprze 
dnio re lacy i:

W orszaku cesarskim przybyło trzech mini 
strów : hr. Tołstoj, Wannowski i książę Woroncow 
Daszków.

Cesarz miał na sobie mundur połowy jeneralski 
Cesarzowej suknię pokrywała długa zarzutka bia 
ła, haftowana złotem ; synowie w mundurach ma 
rynarskieb.

Gdy pociąg stanął na peronie, po czterech żoł
nierzy stanęło przy drzwiach każdego wagonu 
Cesarz, wysiadłszy, podał najpierw rękę salutują 
cemu go jen.-guh. Hurce, który, wyjechawszy do 
granicy Litwy naprzecjw monarchy, wysiadł z in 
nego wagonu. Cesarzowa przyjęła bukiet z róż 
białych i żółtych, który imieniem pań warszaw
skich ofiarowała jej pani Hurko.

Deputacyę obywatelską na dworcu składali: hr. 
Tomasz ordynat Zamoyski, jako ochmistrz dworu 
hr. Seweryn Uruski, koniuszy; szambelanowie: 
hr. Janusz Rostworowski, hr. Stan. Kossakowski, 
p. Ludwik Górski i hr. August Potocki; dalej 
radca tajny senator Gadowski, prezes kolei War 
szawsko-Terespolskiej Stanisław Kronenberg, p 
Feliks Sobański, dymisjonowany jenerał Rado- 
szkowski, bankier Józef Rawicz, podstarszy zgro
madzenia kupców Stanisław Brunn, kupiec Wsie- 
wołod Istomin, prezes zarządu gminy izraelickiej 
Dr Ludwik Natansohn i właściciel fabryk Wil 
helm Ran.

Taca srebrna, na której przewodniczący depu 
tacyi warszawskiej burmistrz jen. Starynkiewicz 
lodał chleb, była wyrobu Chlebownikowa z Mo

skwy, a w jej ozdobach mieściła się w środku 
corona z płaszczem cesarskim, w koło zaś wido
ki miasta Warszawy — solniczka miała kształt 
tronu.

Przedstawień na dworcu, jak  już doniosłem — 
nie było.

Cesarz wsiadł z adjutantem do otwartego po 
jazdu zaprzągoiętego karem i końmi. Przed sobo 
rem prawosławnym na Miodowej ulicy, w chwili, 
gdy Cesarz po otrzymaniu darów w obrazach 
świętych od archireja, wsiadał do powozu, jakiś 
człowiek z tłumu zbliżył s ię , trzymając papier. 
Cesarz zatrzymał się i odebrał prośbę.

Wstąpienie do kościoła katolickiego św. Ale 
tsaudra było niespodzianką i pochodziło z molu 

proj-rio Cesarza. Mówią, że gdy układano w Pe 
tersburgu plan podróży, Cesarz oświadczył chęć 
udania się z soboru do katedry św. Jana, ale że 
odwiedziono go od tego zamiaru pod pozorem, że 
katedra katolicka obecnie się restauruje. Cesarz 
na dworcu dopiero powiedział oberpolicmajstrowi, 
że wstąpi do kościoła św. Aleksandra. Wysłano 
turyera, który zastał księdza w konfesyonale. 
tfie było więc żadnego przygotowania. Bądź co 
b ą iż je s t  to objaw uszanowania dla religii katoli
ckiej, który bodajby służył za rękojmię, że Ce
sarz osobiście nie podziela tej dążności, która 
pragnie wznowić rosyjski kulturkampf. Prawdopo- 
dubnem jest, że Cesarz zwiedzi jeszcze katedrę, 
gdzie go przyjmować będzie Arcybiskup, gdyż 

tych dniach odbywano ścisłą rewizyę w pod 
ziemiach katedry i kościoła Pijarskiego."

Znaczącym jest fakt, że Cesarz przejechał przez 
miasto bez eskorty wojskowej, w otwartym poje- 
żdzie, i nie z tym gwałtownym pośpiechem, z ja 
kim zwykł jeźdźić po Petersburgu. Zamiast szpa- 
eru wojska, jak  w Moskwie podczas koronacyi, 
>ył tu szpaler studentów warszawskich i polskiej 
mbliczności. Zakaz patrzenia przez okna i z bal
konów, w ostatniej chwili został uchylony.

Ze w szjstkich środków ostrożności widoczna, 
że nie lękano się tutaj tych, co chodzą po uli
cach Warszawy, ale tych, co nurtują pod ziemią.

Na placu Mokotowskim zgromadziło się na re
wię 10 oddziałów wojska, około 80,010 żołnierzy, 
^a pierwszym planie stał pułk, którego właści

cielem jest Cesarz Franciszek Józef i pułk imie
nia Cesarza Wilhelma.

Pierwszy defilował pułk austryacki. Objazd fron
tu trwał godzinę, rozciągaF się on bowiem przez 
całą wiorstę —- Cesarz zrobił konno 10 wiorst. 
Pierwsze bataliony piechoty defilowały krokiem 
zwyczajnym, następne w t. z. Laufschricie, ka- 
walerya zrazu stępo, potem w galopie. Jak  zwy- 
cle, nie obyło się i tutaj bez wypadków: jeden 
żołnierz padł bez życia —- sześciu odwieziono do 
azaretn.

Cesarzowa przez cały czas pizyglądała się ma
newrom pod namiotem. Cesarz na białym koniu 
objeżdżał szeregi. £  powrotem do Łazienek jechał 
naprzód jenerał-gubernator Hurko, za nim Cesa
rzowa w pojeździe a la Daumont — Cesarz 
konno,

Po ćwiczeniach i obiedzie familijnym* Cesarz 
rrzyjmował kilku jenerałów. Ma on być bardzo 
zadowolony z przybycia do Warszawy, tylko nie
cierpliwił się, że polieya zbyt oddala od niego 
publiczność. To są wersye, które rozchodzą się 

otoczenia Łazienek.
Faktem jest jednak, że wieczurem, gdy się te

go wcale nie spodziewano, Cesarz z żoną wyjechał 
na miasto, znów bez żadnej eskorty, a nawet bez 
owego gęstego rozstawienia policyi. Pojazd Ce
sarski na Krakowskiem Przedmieściu dostał się 
między dwa tramwaje, tak, że woźnica uwadził 
jednem kołem. Kilku przechodzących z publiczno
ści warszawskiej skoczyło ku pojazdowi, aby 
przyjść w pomoc. Cesarz wysiadł z pojazdu — a 
gromadzonym dziękował, którzy odpowiedzieli 

okrzykiem.
Przyjazd Cesarstwa do teatru był zupełnie nie

spodziewany. Nie zapalono nawet wielkiego świe
cznika, a brudny teatr warszawski był brudniej
szym tego wieczora, niż kiedykolwiek. Kończyło 
się właśnie przedstawienie Jaw nuty  Moniuszki, gdy 
w loży cesarskiej ukazali się dostojni gości. Nie 
było żadnych okrzyków. Teatr był na wpół pu 
sty, tylko kilkunastu jenerałów, dowiedziawszy 
się w ostatniej chwili, zapełniło pierwsze rzędy 
krzeseł. Cesarstwo pozostali do końca przedsta
wienia baletu.

W usposobieniu miasta poważnem, uroczystem 
smutnem — jest to/co Francuzi nazywają ta re 
serve. Jest ona, że tak powiemy, obopólną. Okrzy 
ków nie było — ale ich też nigdzie nie starano 
się prowokować ze strony władz i agentów. Po 
zwolenie dekorowania domów nie było nakazem 
Obowiązkowemi były tylko dwie chorągwie na 
każdym domu o barwach białej, szafirowej i czerwo
nej, które były niegdyś oznaką jakichś rosyjskich 
korporacyj kupieckich, a dziś stały się kolorami 
narodowemi rosyjskiemi, z wyjątkiem domów rzą
dowych, przyozdobionych w zwoje zieloności, dy 
wany, kwiaty i popiersia cesarskie — na domach 
prywatnych powiewały tylko te dwie obowiązko 
we chorągwie, z małemi nader wyjątkami. Gdzie
niegdzie wywieszano dywany z okien. Gdybyśmy 
wejrzeli w głąb uczuć mieszkańców Warszawy 
wszystkich warstw — nie znaleźlibyśmy tam cie 
nia namiętności lub osobistych niechęci — owszem 
jakieś poszanowanie zasady monarchizmu, zwłaszcza 
wobec wzmagających się w Rosyi prądów rewo
lucyjnego teĄiryzmu i królobójczych instynktów, nie
sionych z zarazą nihilizmu. Wszystko, co tu boli i tak 
ciężko dolega, wypływa z nienawiści narodowej 
Rosyan do Polaków. Więc na całej linii czuć tu 
z obu stron srogą waśń dwóch narodów, która 
jest tem gwałtowniejszą, im więcej radykalne ży 
wioły biorą w Rosyi górę. Ostatni spisek biuro
kracji rosyjskiej pod wodzą Bardowskiego winien 
był służyć za ostrzeżenie dla obu stro n , że prąd 
wywrotu i tajnych knowań chce pogrzebać Polskę 
w gruzach nowych wybuchów i zamachów przeciw 
carowi i państwu. Naukę tę zrozumiała społecznoś ’ 
polska — nie zrozumiano jej jednak w sferach 
kierowniczych rosyjskich. Znać to w całym planie 
przyjęcia, w tej dążności, aby Polaków o ile mo
żności usunąć i przeszkadzać wszelkiemu zbliżeniu 

monarchą.
Bardowski wraz z towarzyszami został przed 

kilkoma dniami wywieziony do Petersburga — pro
ces jego ukończony wyrokiem śmierci, do czego 
wystarczała ta już okoliczność, że w jego papie
rach znaleziono rozkazy tajnego rewolucyjnego 
rządu zamordowania kilku osób.

Czy cała sieć spisku odkryta i wszystkie jej 
nici przerwane? wątpić należy, skoro dziś właśnie 
znaleziono w kilku miejscach odezwy komitetu 
rewolucyjnego, zapowiadające, że komitet czuwa 
i działa. Odezwa ogłasza, że śmierć konduktora 
kolei nie była skutkiem morderstwa prywatnego, 
ale karą za zdradę. Zgoła zapowiedź nowego terro
ryzmu podziemnego. Odezwy były drukowane, po
mimo, że tajn t drukarnią zabrano u Bardowskie 
go. Krążą i inne pogłoski po bruku o zamiarach 
konspiratorów rosyjskich, niesprawdzone, i zdaje 
się, że przesadne.

W Łazienkach otacza cesarza świat dworski 
z Petersburga przybyły. Illuminacya wieczorem, po
dobnie jak  dekoracya miasta w chorągwie wy
jadła w granicach naznaczonych rozporządzeniem 
obec-policmajstra, a wskazanych samemi już wzglę 
dami przyzwoitości. W każdym oknie po dwie 
świece — a przed domami szereg wazonów że- 
aznych, w których płoną ognie. Wyjątkowo tu i 

ówdzie dostrzedz można transparenty.
Dziś nie o dwunastej, jak  pierwotnie brzmiały 

zaproszenia, ale o jedenastej stawią się w Łazien
kach dygnitarze dworscy, szambelanowie i osoby 
mające raDgi — a wśród nich kilkanaście zna
czących osobistości polskich. Przedstawią się tak
że konsulowie zagraniczni i inne korporacye. Da 
my polskie przedstawiać będzie hrabina Kossa
kowska.

Bal dziś wieczorem w zamku, a wiele zaproszeń 
do ostatniej rozsyłają chwili. Podobno Cesarzowa 
wyraziła życzenie widzenia dam polskich.

Margrabia Zygmunt Wielopolski wraz z p. Toł 
stojem wyjechali dziś do Skierniewic dla poczy
nienia ostatnich przygotowań do zjazdu mouar 
chów i ministrów.

O zjeżdzie tym możecie lepiej wiedzieć w Kra
kowie, niż my tu w Warszawie. Tajemnica bowiem 
ściśle przestrzegana, — a tak stanowczy istnieje 
rozdział między światem ofieyalnym, a społeczno 
ścią polską, że o wszystkiem dowiadujemy się tu
taj post pactum.

Za kilka dni z Warszawy przeniesie się wido
wnia polityczna do Skierniewic. Jak  mnie w tej 
chwili zapewniają, Cesarz austryacki jest tam spo
dziewany 16 b. m. Cesarz Wilhelm się wymówi! 
zdrowiem i wiekiem. Ale ma przybyć następca 
tronu z ks. Bismarkiem.

Linia kolei Koluszki - Tomaszowo ściśle została 
zrewidowaną. Zapewne zjazd połączony będzie 

polowaniem, bo w lesie wsi Malej ustawiono e- 
stradę — w pałacu wsi Lubochenek wielkie urzą
dzenia — meble sprowadzone z Petersburga. Jest 
to ta wioska, gdzie Cesarz jako następca tronu 
jrzebywając w Skierniewicach, na polowaniu spo
tkał proboszcza, odwiedził go i zawiązał z nim 
jrzyjazne stosunki. Na zapytanie: czegoby żądał? 

proboszcz odpowiedział: powrotu dwóch księży 
przyjaciół z Syberyi. Żądaniu staH się zadość. 
Proboszcz w Lubochenku w tych dniach otrzyma! 
pismo cesarskie: „Przyjacielu! będę z Tobą po
lował.”

W pałacu Skierniewickim, gdzie Margr. Wielo- 
mlski z hr. Tołstojem czynią przygotowania — 
irzyjęto służbę polską.

Na balu dzisiejszym — ma być urządzony kon
cert; pp. Myszuga, Herman, Chodakowski, Klam- 
zyński dadzą się słyszeć solo, a następnie finał 

Łucyi i z Heruaniego.

Warszawa 10 września.

( n )  Uroczystości warszawskie na teraz się skoń
czyły. Cesarz wyjeżdż'i dziś do Modlina, gdzie 
jrzepędzi jutrzejsze wielkie dworskie święto. Wczo
raj był bal w Zamku, dany przez jen. Hurko dla 
Cesarza, na którym było przeszło 909 osób, a za
ledwie tylko kilkudziesięciu Polaków. Z pomiędzy 
tych, którzy przybyli na przyjazd Cesarza, bardzo 
wiele osób nie było proszonych. Zjazd obywateli 
jył dosyć liczny, mimo tego, że ich nikt nie we
zwał i mimo smutnego i nieszczęśliwego położę 
nia kraju. Albowiem było to przekonanie, że po 
niedawno wykrytym spisku w Warszawie, urzą- 

zonym przez Rosyan,i do ktirego wciągnięto tyl- 
i o  zrusyfikowanych Polaków garsikę, obowiązkiem 
obywatelstwa jest pokazać, że kraj z nihilistyczne- 
mi knowaniami nic nie ma wspólnego, że mimo 
całego smutnego położenia jest spokojnym — 
spiski potępia, — a obywatelstwo zgromadza się 
icznie na przybycie Monarchy, który pierwszy 

raz po koronacyi do kraju przyjeżdża. Zrozumia
no bowiem, że w nieszczęśliwem położeniu kraju 
jedyne jest odpowiednie zachowanie się, wstrzymanie 
się z wszelką demonstracyą, nawet z abstencyą. 
Chciano namacalnie okazać obecnością, że w pol

skim kraju i w polakiem mieście Polacy społeczną, 
mają przewagę.

Tymczasem władze miejscowe jakby starały się 
usunąć udział Polaków podczas bytności Aleksandra
III. Dawniejsi namiestnicy osobliwie ks. Paszkiewicz 
i hr. Berg starali się przy takich sposobnościach 
o jak  największy udział obywatelstwa, aby poka
zać monarchom, że kraj jest wierno poddańczy; 
zależało im na tem, aby pokazać, że kraj przez 
nich rządzony, jest lojalnym.

Dawniej wzywano członków znakomitszych ro
dzin na miesiąc i dwa przed przybyciem cesarza; 
dziś nikogo nie wezwano, i nie wszystkich, co 
przybyli, dopuszczono. Zdawaćby się mogło, że tak 
władzom miejscowym, jak  i garstce naszych nie
przejednanych radykałów i tromtadracyi zależało 
na tem zarówno, aby kraj pokazać w najnieprzy- 
chylniejszem świetle i Polaków od przyjęcia jak  
najdalej jodsunąć et que les deux extremes se tou- 
chent.

Kiedy przyjazd cesarza z cesarzową był wiadomym 
już, co się dopiero w ostatniej chwili stało, kilku znako
mitszych obywateli tego kraju rozesłało listy do roz
maitych osób, aby przyjeżdżać do Warszawy i o 
ile możności z żonami. Na każdym bowiem kroku 
w Warszawie trzeba, żeby godnie znajdowało się 
społeczeństwo polskie i żeby wszędzie na nie na
trafiali przybyli z Petersburga.

Czasu było bardzo mało i mnóstwo osób u wód, 
a dla pań toalety stanowiły wielką trudność. Tym
czasem zjazd mimo tego wszystkiego był niespo
dziewanie liczny i wyszedł tylko z polskiej iuicy- 
atywy. Lecz osobom przybyłym dano niejednokro
tnie uczuć, że tylko urzędnicy dworscy i panien 
mające stopnie dworskie, dopuszczone będą, chociaż 
najwięcej osób i członkowie najznakomitszych rodzin 
żadnych rosyjskich czynów niemają. I tak się też stało. 
Ci tylko, którzy mieli rosyjskie czyny i te panie, które 
miały dworskie oznaki, były wezwane do przyję
cia, zarówno z rosyjskimi urzędnikami, w których 
liczbie Polacy zginęli i cesaiz przemawiał do nich 
po rusku. Nie tylko do dw ru, ale do wyższych 
urzędników dworu, ministrów, przybyłych licznie 

Petersburga, nie można się było dostać, gdyż 
kom unikacja w mieście utrudniona, a do przyja
zdu do Łazienek i Belwederu potrzeba było mieć 
karty wydawane na imię i nazwisko, podpisywane 
przez oberpolicmajstra, które dano tylko urzędni
kom dworskim.

Na mieście panował cały czas spokój i porzą
dek. Podczas przejazdu cesarza zachowywało sif 
pospólstwo z godnością, kłaniano się, ale nie wo
łano hurra! Hurra zagrzmiało tylko wtedy, gdy 
cesarz wstąpił do kościoła św. Aleksandra.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo
ści zamianował kandydata notaryalnego i tymcza
sowego praktykanta przy sądzie obwodowym w Zło
czowie Dra K u r y s i a ,  notaryuszem dla Stanisła
wowskiego okręgu sądowego z urzędową siedzibą 
w Złotym Potoku.

Minister wyznań i oświecenia nadał profesorowi 
przy państwowej szkole średniej w Stryju Janowi 
F r y d r y c h o w i  posadę nauczycielską przy IV gi- 
mnazyum we Lwowie; tudzież zamianował supleu- 
ta gimnazyalnego we Lwowie Meletun i G ł a d y -  
s z o w s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem przy 
szkole średniej w Stryju, a suplenta gimnazyal
nego we Lwowie Kazimierza G ó r s k i e g o  rze
czywistym nauczycielem w Przemyślu.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
Hrahów 11 września.

Nam iestn ic tw o rozesłało do wszystkich s ta ro 
stów, oraz do prezydentów m. Lwowa i Krakowa na
stępujący okólnik: Rosyjskie ministerstwo spraw  we
wnętrznych zarządziło, w celu zapobieżenia zawlecze
niu cholery z F rancyi i Włoch, następujące ostrożno
ści : 1) iż przybyw ający z F rancyi i Włoch podróżni, 
bez względu na to, czy są rosyjskim i poddanymi lub 
nie, mogą przekroczyć granicę rosyjską tylko w ta 
kim razie, jeżeli się w ykażą świadectwem władz miej
scowych, gdzie dotąd przebywali, stwierdzonem przez 
dotyczący konsulat ro sy jsk i, jako ' nie przybywają 
z miejscowością nawiedzonych cholerą, albo te ż , iż 
upłynęło już  3 tygodnie od czasu ich wyjazdu z miej
scowości* cholerą nawidzonych; 2) iż wzbroniony je st 
przewóz do Rosyi wszelkich szmat, używanej, a nie- 
wypranej jeszcze bielizny i pościeli, nakoniec odzieży 
już używanej.

—  Ognie s z tu c z n e ,  k tó re  sp a lić  m ia ł W sobotę 
6go b. m. na Błoniach z a  r o g a tk ą  W olską pyrote- 
cbnik p . Ja a  M ą d rz y k o w s k i , spalone zostaną ju tro  
w p ią te k  ze  zm ie rzch em . Gdyby zaś i jutro  nie p o 
s łu ż y ła  pogoda, ognie odłożone zostaną do soboty. 
P rz y p o m in a m y , że program ogni je s t bardzo urozmai
cony i że muzyka wojskowa grać będzie już od go
dziny 5ej po południu na Błoniach.

— Slub. W czoraj o godzinie 7 1/* wiec zorem w ka 
plicy Matki Boskiej Cudownej na Piasku pobłogosła
wionym został związek małżeński między p. G u s t a  w- 
8 k i m  Stanisławem, dyrektorem  zakładów Banku G a
licyjskiego w Tenczynku, a panną Zofią M aryą II e r- 
c o k ó w n ą ,  córką ś. p. Józefa i Maryi z W olańskich, 
tutejszej obywatelki. Młodej parze błogosławił X. Dr 
W incenty S m o c z y ń s k i ,  proboszcz w T enczjnku , 
serdeczny przyjaciel pana młodego.

— U siłow ane sam obójstwo. Emilia S. zamieszkała 
we wsi Zw ierzyńcu, wskutku niesnasek domowych, 
usiłowała odebrać sobie wczoraj życie, wypiwszy kwas 
solny, lecz po udzieleniu jej natychmiastowej pomocy 
lekarskiej przez lekarza policyjnego D ra Palecznego, 
usunięte zostało wszelkie niebezpieczeństwo.

—  Wyścigi. P ułk 1-szy ułanów urządza w nie
dzielę d. 14 b. m. wyścigi pod Krakowem na grun
tach wsi Mogiły. P o c z ą te k  o godzinie 2ej po połu
dniu. Komitet tw orzą: podpułkownik hr. L am berg, 
rotmistrze F la n d e r k a  i Holmes, porucznicy Bruder- 
mann i hr. Coudenhove. Sędziowie: jenerał major Ehnl

pułkownik bar. Gemmingen. S tarte r: rotm istrz F lan
derka. P rzy  w adze: podporucznik Mykulik. Nadzór 
to ru : rotm istrze Holmes i K ocńbek, oraz podporu
cznik Szczepkowski. I bieg Steeple-Chase, w którym 
wezmą udział oficerowie i kadeci na służbowych ko
niach. Odległość 2400 metrów, przeszkody nie prze
noszą 1 m etra na wysokość, a 2 m etra na szero
kość. Ścigać się będą podporucznicy: hr. Stauflenberg, 
hr. Lasocki, KoBsak, hr. Koziebrodzki, kadet hr. Paar, 
porucznik R odt, podporucznicy Bronn i W arnesius, 
porucznik Kulmcr, podporucznik ks. Schwarzenberg, po
rucznik hr. Coudenhove, kadeci Stamm i Tachet. P ierw 
sza honorowa nagroda ofiarowana przez podpułkownika 
hr. Lam berga i 50 złr., druga i trzecia nagroda z fun
duszu wyścigowego pułku. W drugim biegu weźmie 
udział 13 ułanów, mianowicie po 2 z każdego szwa
dronu i jeden z oddziału pionierskiego. Pierwsza na-
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I n  e d e n c i e . _________ _

ą ^ J E S S S S & f cgdzie g r o m a d z o n e j  wszysechała ^
pa

groda 2 dukaty, druga 1 dukat, trzecia 3 isrebrne j jąceji w ^ a h c y i ^ J s s T  umieszczając te-
reuskie. III bieg: Małe Steepie-Chase^ ^ r o c t y e h ' o b c h o d z i  się z nim spokojniej, 
dących własnością oficerów, kadetów i jednorocznycn 
ochotników. Nagroda honorowa i 100 złr. dla pierw
szego jeźdźca przybyłego do mety, dla drugiego na
groda honorowa i wszystkie wkładki, trzeci ocala 
wkładkę. Odległość 2400 metrów, przeszkody nie prze
noszące wzwyż metra, a wszerz 2 '/2 metra. Wezmą 
Udział: podporucznicy hr. Stauflenberg, bar. Ileinold, 
hr. Koziebrodzki, Kossak, hr. Lasocki, rotmistrz Rei- 
che, podpułkownik hr. Lamberg, jednoroczny ochotnik 
Lesle, podporucznik Bojarski i porucznik hr. Couden- 
hove. IV bieg dla podoficerów; weźmie udział 12 i 
jeden z oddziału pionierskiego. Pierwsza nagroda 3 
dukaty, druga 2 dukaty, trzecia 1 dukat. V bieg: 
wielkie Steeple Chase na własnych koniach oficerów, 
kadetów i jednorocznych ochotników. 200 złr. i na
groda honorowa dla pierwszego jeźdźca przybyłego 
do mety, nagroda honorowa i wkładki dla drugiego,
Prócz tego dla pierwszego nagroda honorowa, udzie
lona przez hrabinę Lamberg. Przeszkody nie przeno 
8zą wzwyż 1 metra, a wszerz 3 metry, odległość 
2400 metrów. Wezmą udział: podpułkownik lir. Lam 
berg, podporucznik Bronn i porucznicy Rodt i hr. Cou- 
denhove.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
dla pogorzelców w Rozwadowie, w powiecie Żyda- 
czowskim, wsparcia w kwocie 500 złr.

—  Gazeta Narodowa donosi:
„Murzyn hr. Romana Potockiego Ilassan Mahomet

z Egiptu, przez sąd w Rzeszowie skazany został na 
dwa dni aresztu, za pobicie kucharza. Afrykanin bro 
nił się po polsku, i przed sądem i w sporze z ku 
charzern, bo już blisko trzy lata bawi w Galicyi."

—  0 Zgromadzeniu „Związku szląskich katoli
ków" w Morawce, pisze Gwiazdka Cieszyńska.
W Morawce odbyło się dnia 31 sierpnia zapowiedzia
ne zgromadzenie „Związku katolików szląskich. Po- 
cieszającem jest, jak lud garnie się na te zgroma 
dzenia Związku; niestety ubolewać musimy, e ym 
razem z powodu wielkiego mnóstwa przybvlyc , zgro 
madzenie nie odpowiedziało zadaniu swemu. y 
bowiem nie spodziewając się tak licznego u zia 
w owej okolicy, nie uczynił dalszych W’rrivra_
zgromadzenie odbyło się pod golem n,e J J jch ^  
czasem zebrało się ludu około 5 000, i
braku minjica jedna o«M  T ra ć  ndaial.l
druga poa.Uat. i goe.i
w zgromadzeniu, a tylko k t on moeli

Norddeutsche Allgemeine Zeitung po raz pićrw-1 przyozdobiono miasto uroczyście. Na dworcu ko
szy nadmienia o politycznej stronie podróży cesa- lejowym zgromadzili się członkowie komisyi wy- 
rza Aleksandra III do Warszawy i to w następu-1 konawczej, a przed dworcem liczna publiczność, 
ących oględnych słowach: „Na pierwszym planie Prezes ministrów przybył w towarzystwie nadżu- 

podróży stoi cel przeglądu wojsk; jednak okoli- pana bar. Dory, hr. Ludwika Tiszy i radcy mini 
czność, że p. Giers towarzyszyć będzie cesarzowi, steryalnego p. Tarcsovitsa. Zgromadzeni przyjęli
świadczy, że i polityczne okoliczności są tej po
dróży przedmiotem."

“ . • i w  lokalu Jednak ci, co mogli
pomieścić się mogło £  1 zadoWOieniem i ukon- 
słuchać mów, z najw ę . wjrażaH prośby, aby
tentowsmem . tam znowu zgromadzenie.
jak n»JPr̂ . j ; f X 0 niedostatku, zgromadzenie i
P ° w v  j b o r n e  sprawiły jak najlepsze wrażenie u
r S s z e j  ludności. Mowy były według programu: 

c e l u  towarzystwa," „o narodowości i „o wybo- 
ypowiedzieli takowe p. Stronczek, X.»° „ • racb, i i

Świeży i p M oczka.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .  *
W o b o t e  I3 g ° : Przeor Paulinów  czyli Obrona 

Częstochowy,' dramat historyczny Juliana z Poradowa.
W n i e d z i e l ę  14go = Odsiecz Wiednia, obraz hi

storyczny Wincentego Rapackiego, nagrodzony pierw
szą nagrodą na konkursie Sobieskiego.

  U lOgo września pogoda; term. od 0 4 do-
M do 20 5 C Barometr wysoko; o godzinie 7ej

szedł do 2 o o  7VV4 milhrn., termom,rano d. l i g o  stan jego był 753 4 mi ,
n o f| __ Wiatr wschodni. , .

_  W pi,tek d. 12go września: U. W .ler ja n .iG .,-

dona. ___________
W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  

i naukow e.
W poniedziałek d. 15go b m. olbędzie się wasali 

redutowej I wieczór muzykalny d a cz ar
rzystwa Muzycznego z wspóludzilałem p. ^  ^  gta 
tysty z Warszawy, pod kieruikiem a ys y ^ .
nisława Niedzielskiego. Program jest następujący • 
Mendelsohn: Trio op. 49 D moll na skrzypce wio
lonczele i fortepian; a) Molto allegro ad agitato, b,) 
Andante con motto tranquillo; c) Finale; Mounmszk“ - 
Arya z kurantem z opery „St-mszny dwo_, dek 
macva- a) Noskowski: Romans z opery „Wiara Na
d z ie l i Miłość," b) Janicki: Mazurek na tenor; R.es. 
Romans i Gondoliera, solo na skrzypce; Marschner. 
Sjl0 kwartet na głosy męzkie.

Ostatnie wiadomości.

B i„ . SS25S
treść artykułu z®* polakom w sprawie terro- 
N. f r .  Pretse prze  ̂ nieistnie-
rystów i mniemanej, a ja*  ^

gdzie zgrou.aud.ok,* .™  - twar)
szawie konsystujące. Carowa jec  ̂ ^  ^

P°dzie1 uczesfniczyło: 90 batalionów piechoty, 66 
ra a l ó w  iazdv i 132 dział. Cesarstwo obje-
S aU  oatyćhmikBt ft"”'?, <*r

, Parowei jadąc stępo na białym komu. Po 
h l d H e  woiśk weszła Carowa wraz z damami 

dworu do ozdobnego, umyślnie przygotowanego
S i n  . t a k  k t b r e V ‘

parady podau. 
kach w obecności Cara śniadanie, na które za 
„roszeni byli komenderujący pojedynczych oddz a 
fów wo s ?  Podczas śniadania przygrywały <Iwie 
“ L i t r y  wojskowe. O godaiaie W e, Car p o ieg tó  
(rości z  nastąpieniem zmroku na ulicacu 
L a c h  świątecznie przybranych domów, rozpoczę 
się rzęsista iluminacya. Około g o d z w y jm e c z ó ^  
udali się cesarstwo z Łazienek w otw y P 
wozie do Wielkiego teatru, gdz,e ^ i  
nr/edstawieniu, złożonem z opery „Ja 
E t T  „Miłość i sztuka - objawiając mejed okra 
inio z irrv artystów zadowolenie, fo  skou _ 
przedstawieniu, cesarstwo powrócili do Łazien 
nr/vimowani po drodze okrzykami: bara.
P l E  9 o godzinie 11 rano, w pałacu Łazien
kowskim przyjmował Car dostojników kościo a . 
arcybiskupa chełmskiego i warszawskiego Leo 
cyusza, arcybiskupa rzymsko-katolickiego Popie 
i biskupa kościołów ewangelicko-augsburskich
Evertba, dalej zwierzchników władz rządowych i 
piastujących urzędy dworskie. O godzinie 12-tej 
w południe przedstawiały się Carowej dam y, ma
jące dostęp do dworu

Z Warszawy telegrafają d. 10 b. m. do Wiener 
Abend post: „Wczoraj wieczór na cześć Cara od
był się świetny bal w zamku u jenerał-guberna- 
tora Hurki. Bal rozpoczął się o godzinie 9ej, a 
wysłano nań przeszło 700 zapreszeń. Car, caro
wa, wielki książę następca tronu i wielcy książęta 
Mikołaj, Włodzimierz i Piotr Mikołajewicz poja
wili się w salonie o godzinie l le j .  Pierwszego 
kadryla tańczyła carowa z jenerałem Hurko, dru 
giego z księciem Dołgorukim, podczas gdy następ 
ca tronu tańczył z panią Hurko. Podczas przed
stawienia dam objawiała carowa nadzwyczajni 
uprzejmość. Polska arystokracya była licznie re
prezentowaną, a mianowicie była obecną księżna 
Radziwiłłowa, tudzież rodziny Potockich, Zamoy
skich, Krasińskich. — O godzinie le j odbyła się 
wspaniała wieczerza, podczas której muzyka przy 
grywała. Miasto świetnie iluminowane, a szcze
gólnie zachwycający widok przedstawiał zamek 
z terasą i most nad Wisłą. Car i carowa opuścili 
salę balową około godziny 2ej po północy. W u 
licach zebrały się tłumy ludności, a wszędzie pa 
nował zupełny porządek. Wczoraj przedpołudniem 
przyjmowali cesarstwo znakomitości, naczelników 
władz cywilnych i czterech jeneralnych konsulów: 
Austryi, Niemiec, Francyi i Anglii.11

N  fr  Presse w telegramie z Warszawy, dono
szącym o balu u jenerał gubernatora Hurki za 
wiera jeszcze ten szczegół, że Carowa miała na 
sobie białą suknię atłasową bogato haftowaną i 
przepyszny dyamentowy dyadem. Cesarstwo przy
patrywali się z wielkiem zajęciem, gdy tańczono 
polskiego mazura i rozmawiali z wielu osobami.

Z dworem Cara przybyli do Warszawy jenera- 
łowie-adjntanci: ks. Witgenstein, hr. Woroncow- 
Daszkow, Rychter, Wannowskij, Posjet, Czerewin, 
Daniłowicz, Wbjejkow, Merder, rzeczywisty radca 
tajny hr. Tołstoj; orszaku jenerałowie m ajorowie: 
bar. Korf, Bobrikow, Strukow, hr. Orłów Denisów, 
Lewickij; jenerałowie majorowie: Orłów, Skalon • 
fligiel adjutanci pułkownicy: ks. Biełosielskij-Bie’ 
łozierskij, hrabiowie: Benkendorf, Berg i Ołsufjew, 
Rizenkampf, llesse, w godności wielkiego m ar
szałka dworu ks. Obołenskij, ochmistrz ks. Goli- 
cyn, leibmedyk Hirsz i jenerał wojsk pruskich 
Werder.

Od osoby przybyłej z Berlina dowiadujemy się, 
że większym niż kiedykolwiek jest urok ks. Bis- 
marka i jego wszechpotęga. Stronnictwo liberalne 
straciło wiele gruntu pod nogami, i wiele sobie 
zaszkodziło opozycyą przeciw polityce kolonialnej; 
mowy Richtera przechodzą bez wywołania głęb
szego wrażenia; jedynie centrum i Windthorst n- 
żywają pewnej powagi, co nie przeszkadza, iż 
wielka większość, to jest wielbiciele Bismarka 
irzyznają mu słuszność nawet w jego obecnej po- 
ityce kościelnej. W kołach kanclerza utrzymuje 

się mniemanie o wielkiej jego obecnie niechęci 
przeciw Polakom. Podług ostatnich wiadomości, 
kanclerz był spodziewany w tych dniach w Ber
linie, i twierdzono, że się uda do Skierniewic. N a
stępca tronu jest niepopularny; za to wielkiem 
wzięciem, zwłaszcza w armii, cieszy się jego star
szy ‘syn ks- Wilhelm.

Rewia odbyta z powodu rocznicy Sedanu, przed
stawiała imponujący widok. Widziano tam 40,000 
najwspanialszego wojska, jakie tylko sobie wyo 
brazić można. — Na czele grenadyerów defilował 
15 letni syn księcia Fryderyka Karola, witany ró
wnie jak  syn następcy tronu entuzyastycznemi o- 
krzykami. Co trzeci wojskowy nosi oznakę za 
osobistą odwagę. — Cesarz Wilhelm przybył, jak 
zwykle, ze znaną punktualnością o godzinie l le j ,  
wsiadł na konia i pozostał na nim do godz. 2 ‘/2, 
pomimo w ypadku, któremu przed tygodniem był 
uległ. Cały czas był czynnym, trzymał się prosto 
i jak  nam mówią, wyglądał na człowieka mają
cego sześćdziesiąt kilka lat. Kilkakrotnie zbiiżał 
się na koniu do powozu cesarzowej, która zna
cznie się podstarzała.

Podczas gdy tak świetnie odbywała się rewia 
pod Berlinem, pod Rawiczem zaszedł tragiczny 
wypadek: zdaje się , że w skutku mylnych rozka
zów, pułk kawaleryi wpadł podczas manewrów 
na pole zasadzone kapustą, konie w pędzie po
przewracały się, powstało niesłychane zamięsza- 
nie, siedmiu ludzi padło na miejscu, a przeszło 
pięćdziesięciu zostało rannych.

Ta sama osoba opowiadała nam, że uczestnicy 
zjazdu lekarzy w Kopenhadze gdzie zebrało się 
przeszło tysiąc doktorów, powrócili zachwyceni 
przyjęciem, gościnnością m iasta, które za wszy
stko płaciło, i uprzejmością dworu. Na wielkiem 
zebraniu kongresu, w obecności dworu, przema
wiali kolejno delegaci różnych krajów, pierwszy 
francuski doktor P a s t e u r ,  ostatni zaś niemiecki 
V i r c h o w .  Każdy z przemawiających kłaniał się 
najpierw rodzinie królewskiej, w gronie której 
znajdował się i król grecki, następnie publiczno
ści i dopiero zaczynał przemowę; kiedy przyszła 
kolej na Virchowa, ten pominął rodzinę królew
ską i tylko publiczności ukłonił się. To niesły
chane, grubiańskie postępowanie wywołało po
wszechne oburzenie i słuszne a silne protestacye 
dziennikarstwa duńskiego.

prezesa ministrów z entuzyazmem, a burmistrz 
Gal wygłosił z zapałem mowę powitalną.

Prezes ministrów odpowiedział, jak  następuje: 
„Przyjmijcie, szanowni panowie, podziękowanie za 
serdeczne powitanie. Z prawdziwą radością przy
byłem do was, aby żywem słowem dać wyraz 
wdzięczności za zaufanie, jakie mi już po raz dru
gi okazujecie. Zapewnić mogę, że każda godzi
na, którą przepędzam w tem mieście, obudzą we 
mn.e wspomnienia najprzyjemniejszych chwil mego 
życia."

Następnie udał się Tisza w galowym powozie 
do gospody „Fekete Sas.“ Przed Tiszą jechał 
przewodniczący komitetu aranżującego, a za Tiszą 
cały szereg powozów.

W bogato i pięknie przyozdobionej sali, zapeł
nionej przez inteligentuą publiczność, wygłosił Ti
sza przed wyborcami swymi doniosłą mowę pro
gramową. Oświadczył przedewszystkiem, że pokój 
europejski podług obliczeń ludzkich zapewniony 
jest na długo, tak, iż Węgry poświęcić mogą całą 
uwagę swym wewnęt:ZQym sprawom. Pierwszem 
zadaniem jest z podwojoną goiliwością dążyć do 
przywrócenia równowagi w budżecie państwowym. 
Następnie zapowiedział prezes ministrów na przy
szłą sesye sejmową nadzwyczajne, ale tak co do 
czasu, jkk  i treści ściśle ograniczone zarządzenia, 
aby położyć koniec narodowościowym, wyznanio
wym i socyalnym agitacyom; dalej należy także 
przystąpić do rtformy Izby wyższej, która to re
forma ze względu na rozwój historyczny przepro
wadzoną być ma nie za pomocą konfiskaty, ale 
rozszerzenia praw. Następnie oświadczył Tisza, że 
nie ma nic przeciw przedłużeniu czasu trwania 
mandatu deputowanj ch. W końcu oświadczył się 
Tisza za utrzymaniem konwencyi cłowej. Mowę 
jego przyjęto entuzyastycznemi oklaskami.

B e r l i n  11 września. Kreuz Zeitung  umieszcza 
jak  najbardziej natarczywy, przestrzegający Pola 
ków galicyjskich i poznańskich aitykuł, zwłaszcza 
pierwszych, to jest galicyjskich, aby się wystrze
gali wywoływać nieufność Rosyi. Kreuz Zeitung 
twierdzi, że i w Wiedniu także ostatnia krakow
ska manifestacya (przyjazd Czechów do Krakowa) 
bardzo złe wywarła wrażenie.

B e r l i n  11 września. National Ztg  zamieszcza 
wiadomość z Warszawy, podług której obecnie toczą 
się rokowania, aby zjazd monarchów odbył się o 8 
dni później, niż to pierwotnie ułożono. Podług zaś 
wszystkich innych wiadomości, zjazd monarchów 
odbyć się ma d. 15 b. m.

M a d r y t  11 września. W Barcelonie odbyć się 
ma d. 24 b. m. międzynarodowy czterodniowy 
kongres anarchistów, który ma obmyśleć najod
powiedniejsze środki do przyspieszenia rewolucyi 
socyalnej.

P e t e r s b u r g ;  11 września. Niektóre dzienni 
ki rosyjskie utrzymują, że bezpośredni udzia 
Rosyi w konflikcie chińskim byłby dla Rosyi ko 
rzystny.

Telegramy biura koreap.

T elegram y w łasne „Czasu."

L w ó w  11 września. Polepszenie w stanie zdro
wia Grocholskiego postępuje prawidłowo. Grochol
ski pojawi się w sejmie, aby podziękować kole
gom za dowody sympatyi, ale udziału w pracach 
brać mu nie wolno.

Dr Hoszard zalecił Grocholskiemu spędzenie ca
łej jesieni na winogronowej kuracyi pod Wie
dniem.

Minister Ziemiałkowski wniósł do Sejmu prośbę 
o urlop na 14 dni.

W i e d e ń  11 września. (F) P d it. Corr. pisze: 
Car podczas powrotu nie wstąpi do Warszawy, a 
z Modlina uda się prosto do Skierniewic. W oto
czeniu cara jest także niemiecki attache wojsko-, 
wy. Jenerał-adjutant ks. Wittgenstein i adjutant 
przyboczny hr. Benkendorf wyjadą naprzeciwko 
cesarza Franciszka Józefa do Granicy, aby go po
witać w imieniu cara.

W i e d e ń  11 września. (W )  Dla utworzyć się 
mającego biskupstwa Stanisławowskiego ma być 
przedewszystkiem wyznaczoną dotacya w kwocie 
50,000 złr. Ponieważ Rada państwa zbierze się 
dopiero w późnej jesieni, być więc może, że ro
kowania z kuryą w tej mierze zakończą się do

P a r y *  11 września. Ajencya Havasa donosi 
H anoi: Podług pogłoski, która dotąd nie zosta- 

a stwierdzoną, Chińczycy ze znaczną siłą wojsko
wą wkroczyli do Tonkinu i starają się wywołać 
powstanie w prowincyach Y utnnan i Quangsi.

B r u k s e l a  11 września. Senat przyjął ustawę 
szkolną 40 przeciw 25 głosom.

Bern 11 września. Z powodu wybuchu chole
ry w północnych Włoszech, zabroniła szwajcarska 
komisya w sprawie cholery włoskim pociągom oso- 
jowym, tudzież pocztom, wstępu na terytoryum 
szwajcarskie. Podróżni muszą na granicy wysia
dać z pociągów.

R zym  11 września W prowincyi Cunas za
chorowało dnia 9 b. m. 16 osób na cholerę, a 
w ogóle umarło tam w tym dniu 25 osób na cho- 
erę, w Busca nie było ani nowego wypadku cho

roby, ani wypadku śmierci na cholerę; w Spezii i 
okolicach zachorowało 40 osób na cholerę, a u- 
marło 21, w prowincyi Neapol zachorowało 33 o- 
sób, a umarło 12, w mieście Neapolu zachorowało 
750 osób a umarło 358.

K zym  11 września. Pierwszy wypadek cho
roby na cholerę, który wydarzył się tu d. 7 bm. 
zakończył s:ę dziś w nocy śmiercią. Wczoraj od
stawiono do lazaretu dwie osoby jako podejrzane 
o chorobę na cbolerę. Nawet dzienniki katolickie 
chwalą odwagę króla.

N e a p o l  l ig o  września. Król zwiedził nowo 
urządzony szpital choleryczny w dzielnicy najbar
dziej zakażonej. Kuchnie ludowe uskarżają się na 
podrożenie cen mięsa.

Podług sprawozdań dzienników, w ostatnich 24 
godzinach zachorowało w prowincyach zakażonych 
947, a umarło 357 osób na cholerę.

N e a p o l  11 września Ambasador niemiecki i 
pełnomocnik francuski przybyli tu z okolicy Nea- 
)olu, w celu powitania króla. Wiceburmistrz dziel
nicy Mercato umarł na cholerę. Jeden ze straży 
w pałacu królewskim zachorował na cholerę. Jest 
to już piąty wypadek choroby na cholerę w pa
łacu królewskim.

L ondyn 11 września. Biuro Reutera donosi 
z Wadyhalfa dnia 9 b. m., że nadeszła tam de
pesza od mudira Dongoli z Debbah, podług któ
rej znaczna banda powstańców pod wodzą dwóch 
emirów Mahdiego poniosła znaczną klęskę pod 
Ambikol.

O dessa 11 września. Córka kupca tutejszego 
Kaljusznaja z powodu zamachu morderczego na 
pułkownika żandarmeryi Katańskiego, skazaną zo
stała przez sąd wojenny na 20 lat do robót przy • 
musowych.

K a i r  l ig o  września. Noithbrook był wczoraj 
przed południem na audyencyi u chedywa i wrę
czył pismo Granvilla, które zawiera uwierzytelnie
nie Northbrooka jako starszego komisarza ADglii, 
a równocześnie wzywa rząd egipski o poparcie 
przy rozwiązaniu ważnych będących w toku kwe- 
styj a zwłaszcza przy uregulowaniu trudności 
finansowych. Chedyw przyjął Northbrooka bardzo 
serdecznie a po audyencyi wyraził się z wielkiem 
zadowoleniem o wyjaśnieniach, jakich mu North
brook udzielił. Później oddał chedyw wizytę North- 
brookowi.

K o n sta n ty n o p o l 11 wiześnia. Dufferin za
mianowany został wicekrólem Indyj. Wyjeżdża 
ztąd dnia 16 b. m.

U i t  d e ń  11 września. Do Polit. Corr. dono 
szą z W arszawy: Wiadomości o nadzwyczajnych 
środkach ostrożności z okazyi pobytu cesarstwa 
rosyjskich są przesadzone.|Kilkakrotnie przejeżdżali 
cesarstwo bez straży przez miasto. Bytność cesar
stwa w kościele katolickim św. Aleksandra, spra
wiła bardzo sympatyczne wrażenie. Z Modlina 
udadzą się cesarstwo prosto do Skierniewic. Przy
dzieleni do pełnienia służby przy Cesarzu austrya- 
ckim, ks. Wittgenstein i hr. Benkendoif wyjadą 
naprzeciw Cesarza austryackiego na granicę ro
syjską do Granicy, w celu powitania cesarza Fran 
ciszka Józefa w imieniu Cara.

H  a m a n a  10 września. Cesarstwo zwiedzili 
przed południem zakłady humanitarne i szkoły. O 
godzinie 7ej odbyć się ma mała uczta galowa, na 
którą zaproszeni zostali przeważnie konsulowie 
Niemiec, Austryi, Francyi i Anglii. O godzinie 9 
wieczór udadzą się cesarstwo do twierdzy Modli
na (Nowogeorgiewsk), gdzie w najbliższych dniach 
odbędą się wielkie rewie. Tam przepędzą cesar
stwo jutrzejszą rocznicę urodzin cara. Warszawskie 
towarzystwo wioślarskie urządziło wyścigi na Wiśle.

P a r y *  11 września. Ferry zwołał ministrów 
na ważną naradę ministeryalną na sobotę. Grevy 
ma przewodniczyć na posiedzeniu. Prawdopodobne 
chodzi tu o oznaczenie terminu zwołania Izb. 

P a r y  ’Ł 11 września. Pogłoski o mniemanym

K u r s a .  — Wiedeń 11-go września 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 80.— 5%  Renta 
papier, nieopodat. 95 85. — Renta srebr. 81 '60. — 
Renta złota 105* 10. — 6%  Renta złota węgierska 
122 3 0 .— 4%  Renta złota węgierska 92'15. — 
Losy z r. 1860 124'50. —  Akcye Banku Austr. 
Węg. 848-— .—  Akcye kredy. 297-2J. —  Londyn 
12160. — Napoleony 9 '67 ł/». — Lombardy 147-25. 
Losy roku 1864 170-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 268 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer. 
niowieck. 190-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165 —. — Obligacye indemn. galicyjs. 100 50.— 
Losy prem węgiersk. 114-—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-5''. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175-50.— 6%  Listy zast. hipot. 101-80. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99 50. —  Akcye kolei Siedmiogr. 175-75. — 
Marki 59 60. — Ruble 123-25. — Dukaty 5-75. 
Srebro — •— . — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie g ie łd y :

B e r l i n  l i g o  wrześo. — Banknoty austryackie 
167-95. — Krótki Wiedeń 167 60 — Krótka W ar
szawa 206-70. —  Banknoty rosyj. 207 60. —  5"/0 
Listy zast. Polskie 62-20. — 4"/0 Listy Likwida. 
Polskie 56"10. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112-50. — Akcye austr. kredytowe 501-—.

tego czasu.
W i e l k i * W a r a d y u  10 września. Z powodu 1 wybuchu cholery w Paryżu zostały zaprzeczone, 

oczekiwanego przybycia prezesa ministrów T iszy ,! Nie było fu wcale wypadku choroby na cholerę.
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W i e d e ń  10 wrześ.
Obligi długu państwa.

4*/s7o Renta p a p ie r o w a .....................
4 ‘/j%  „ srebrna .....................
4 ‘/a „ z ł o t a ..................................
4*/,% Losy z roku 1854 po 250 złr.
4»/„ „ „ I860 „ 500 „
4% „ * I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ......................... 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
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Morawskie . . . . .  » n
Niższo-austryackie, . . »
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W egier. z klauz. 867 . » . "
5y" Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6y  Renta w-egierska złota . . . .
4 y,jf „ „ .  (za Ostbakn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D e p o s ite n -B a n k ..................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbanh 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
. . . 200 złr. b ez^Albrechta . 

Alfóld-Fiume 200 W,

płacą

80 7.
81 50 

105 10 
124 50 
134 50 
143 25 
1170 1  
169 50
39 -

106 50 
100
100 40 
105 75 
105
104 50 
110 —

105 -
101 -  

100 75 
100 50 
143 40 
122 35 
102 —

106 —

226 — 
297 20
296 75 
203 -
823 -

847 -  
91 20 

148 
103 50

178

żądają

80 90
81 65 

105 40 
125 — 
134 ,90 
143 75 
170 50 
170
41

100 75 
100 90

106 25 
106 —

101 30
101 25 
101 
143 80 
122 50
102 50

106 25

226 50 
297 50 
297 25 
203 50 
828

849 -  
91 50 

148 50 
104 -

178 25

Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5y
E lż b ie ty .............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Sałzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola L u d w i k a . 21" 
Koszycko-Oderberg , . . 
Lwowsko-Czern.-JaSsy .'
NordweSt austr. . . .

„ „ Lit. B.
Rudolfa , . . . . . . . .
Siedmiogrodzka I  , , 
Staats-Eisenb. Gesell. .
Stidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Ł upkow ska.

„ Nord-Ost . . •
„ W estb. Stuhiw. .

200
200
£00
200
200
200
200
200
200
200

Listy  zastawne.
b y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%  Boden Credit allg. złotem płatne 
5<y „ „ papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ • » 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
g i, oi „ złote 36 lat
4 7  Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5°/ Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
go „ „ nowe 37 lat
50/° ” Bank Hipot. lwów...................
g„7 " Włość. . . . . . .
511/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
ki, o. Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat
71/ 0/ ‘ Boden Credlt-Institut . .° 12 /O »» 7 7*

Priorytety kolei.
Albrechta.................................... zlr- 5 %
A lfóld-F ium e^  i g -4 • 200 - .

Donau-Dampfsch. 100 • 200 
Elżbiety . • • •

Em. 1862
100
300

( 6"/o
4%%

I płacą
536 -  
231 25 
200 25 
196 — 
2360 

207 —m
190 75
175 50
176 30 
180 — 
175 75 
302 — 
147 50 
249 50 
171 — 
165 — 
171 —

120 50 
104 50
98 50 

101 —

99

91 — 
98 75 
98 75 

101 80

101 75 
101 —

101 50

żądają
538 
231 75 
200 75 
196 50 
2365 

207 50 
269 25

191 
176
176 60 
180 25 
176 25 
302 50 
148 
250 
171 50 
165 25 
171 50

121 —

98 7, 
101 50
99 50

92 —

102 20

101 90
102 —

102 25

99 40 99 80 
100 — 100 30 
98 90 99 30

118 50 -------
108 30 108 60 
114 20.114 60

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. b"/> 
Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1872. . . 200 „ „
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordl). 111. koń. . . . 4 lt%y  

. B |> wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5"/>
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. b y

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 „ „
II „ 1871.390 „ „

„ III
Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em. 

11 
111n - i y  

Nordwestb. austr.

1872 300 „ „
200 „ - „

1865 300 „ 4 % y
1867 300 „ 4y
1868 300 „ „
1872 300 „ „
. . 200 „ „ 

Lit. B. . 200 „ „
;  Em 1874 200 „ „

Rudolfa .....................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3y
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3y  

b „ . 200 złr b y
Theissb.-Gesell......  „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ II Em. 203 „ „
Nordost . . . .  300 „ „

„ zlotem . . 200 „ „
_ W estbahn . . . .  200 „

Em. 1874 200 „ „n n n v
Losy.

b y  Donau Reguł................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3y  „ Tureckie . . . fr. 400
K red y to w e .................................. złr. 100

płacą

105 50 
101 50 
108 70 
104 — 
104 25 
90

100

100 20
98 80 

100 75
99 75 
99 75

103 50 
102 75 
125 —

110 60
97 

186 — 
144 —
123 — 
105 —
98 30 
96 75 
96 —

120 25
99 50 
99

żądaj^

106 
102 —

104 75 
104 75
90 30

100 30

100 7. 
100 60
99 20

101 25 
100 25 
100 25 
104 90 
103 25 
126

C l a r y ..........................
4% Donau-Dampfsch.
I n s b r u c k u ...........................................
K eg lew ich a.....................
K rak o w sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
P a l f y ................................
R u d o l f a ..........................
Salma  ..........................
Salzburgskie.....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . .
4'/,% Tryesteńskie . .
4% • ■
W a ld s te in a .....................
W indischgriitza. . . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...............................
20 f r a n k ó w k i ...........................
Im peryały rosyjskie . . . . 
Fnnty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100

złr. 42
105
20

n 10%
10
40
42
10%
42
20

n 42
20

105
50
21

n 21

110 80
97 50 

187 — 
144 50 
123 50 
105 50j
98 70 
97 50 
96 40

121 _ j  
100 50

 I

Lwów 10 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 
o /„ L isty zast. Tow. kred. ziem. .
g o ,0 ” ” n a v  • 1

" n v „ 37-letnie 
’ a V Banku hip. gal. . , 
to? . .a a włość, galic. ,
5 /„ Obligi indemn gal. 5°/0 podat. . 
6n/o „ pożyczki krajowej . . .

115 50 
124 70 
114 -  
20 85 

176 75

W a r s z a w a  10 wrześ. j

116
125 10 
114 50 
21 -  

177 25]

5% Listy zastawne nowe 1869 r .  .
kupon

4%  Listy likwidacyjne . . . .  ,
kupon

płacą żądają
41 — 41 80

115 60 116 —
19 25 19 75
19 - _  _ _
18 20 18 60
41 50 42 50
39 25 39 75
18 75 19 75
54 50 55 —
21 50 22 50

1 49 75 50 —
1 23 50 24 50

128 — 130 —
68 — ..— __
28 25 29 —
38 75 39 25

5 75 5 77
9 66 9 67
9 94 9 96

12 13 12 17
10 96 10 99
59 55 59 65

i 123 50 124 —

285 — 290 —
98 75 99 75
91 40 93 —
98 75 99 75

101 40 102 40

100 25 101 25
102 75 101 —

rub.|kop. rub.jkop.

— — 97 35

_  _ 108
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Uzdolniona g o s p o d y n i
oraz i k u c h a r k a ,  poszukało miejs a na wieś. 
Bliższa wiadomość p d lit. J .  V .  w Krakowie, 
uli a K o p e r n i k a  Kr. 32. (2246 1-3)

Dr. Jan Danielski
powróciwszy do Krakowa, ordynuje 
jak  przedtem p r z y  p l a c u  D o -  
m i n f k a ń s k i m  p o d  Ł  5  o d  
g o d z i n y  2  d o  4 .  (2249 i  6)

Dom bankowo - komisowy 
•V. la w r o c k i

tr  K r a k o w ie ,  h o te l  D r e z d e ń s k i ,
załatwia wszelkie sprawy Ściśle bankier
skie, jak kupno sprzedaż wszelkich papie
rów wartościowych, eskont wylosowanych 
efektów, zlecenia na wszystkie giełdy itd. 

P r o w a d z i  dok ład n y  r e j e s t r
wszystkich wylosowanych, amortyzowa

nych i kwestyoniwanych 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 

i udziela z niego dokładnych wyjaśnień, 
wyrabia i  konwertuje 

p o ż y c z k i  t a b u l a r n e ,  m e l i o r a 
c y j n e  i o c z y a z c z a  hipoteki w tym 

celu,
przyjmuje do kupna-sprzedaży wszelkie 
produkta rolnicze i przemysłowe na cudzy 

rachunek. (2247-1-6)

Młody leśniczy**
wolny od wojska, praktycznie i teoretycznie wy  
ksz;a lcm y, żo ;a ty  leoz"bezdzietny, z chlubnemi 
poleceniam i, wia aj^cy język iem  polskim  i n ie 
mieckim, który już przez d lu żizy  czas był czyD- 
nym w większych g  spodarstwach leśn y ch , po
szuk uje, celem  polepszenia stanow iska, wkrótce  
posady jako  leśniczy rewirowy lub asystent leś
nictwa. — Oferty przyjmuje pud lit. J .  O .  3 5  
poste rest. l i t t n f g s h U t t e  0 . S e ll.  (2241)

W ogrodzie Wysockim
są do nabycia j a b ł o n i e  5 letnie, 
g r u s z e  3 letnie, k a s z t a n y  od 3 
do 10 la t, o r z e c h y  w łoskie od 5 
do 10 lat. Cenniki na żądanie. Adres 
Wysock o. p. Radym no. (2239-1 3)

S i i b j c k t
obeznany dobrze z handlem towarów  
korzennych i że lazn ych , znajdzie u 
mnie m iejsce w październiku. Oferty 
w języku  niemieckim. (2240-1-2) 

A . W e i s c n f e l d  w J a ś l e .

Ydslau pod Wiedniem.
5 kilow y pocztow y ki szyk W I I O G H O H  

k n r a r y j n y c l i  rozsyłam za p o p r z e d n l e m  
o t r z y m a n i e m  k w o t y  2 złr. 60 et. z kos y- 
kiem i o p L tn ie , równo ż 5 k ilo  baryłkę 4 litry 
starego prawdziwego r it s I a n s U t e g - o  c z e r w o -  
n e f o  W I K A  »  r a n n e g o  c h o w u  jak Bor
deaux opłatnie z baryłką za 3 złr. J ó s .  M it -  
t e r l e c h n e r  J u n . ,  T l i i l a a ,  Hochstrasse 1.

(2285 1-10)

Kar-
jestPlac pod budowę melickiej

do sprzedania. — Wiadomość przy ulicy 
S m o l e ń s k  L. 1 na parterze. (2173 5 6)

WYPRZEDAŻ 
s t a d n i n y  J a r y c z o w i c c -  
k ic j ,  pełnej krwi arabskiej, h r a 
b ie g o  J u l i u s / , a  D z i e d u -
s z y c k i c g o  —  składającej się  
z 16 klaczy matek, 5 ogierów i 30  
m łodzieży —  odbędzie się  dnia 30  
w rześn:a b. r. z wolnej ręki w Ja- 
ryczow cach, stacya k o le i, telegrafu  

i poczta Zborów.
N a żądan e w yśle  zarząd dóbr 

Zborów konie po P P . kupujących 
do stacyi kolei. (2255-2-4)

Resztki sukna
dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w. a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi 
88a i godności, rozsyła próbki skład fabry
czny sukna ..Kum we i m s en  L a m m“ 
w Bernie morawskim. (2082-6-)

Instytut Fazelta dawniej Gayera w Wiedniu
medal odznaki

paryskiej wystawy 
powszechnej

1 Ś G 7 .

<1, B e z .  S a l r a t o r g a s s e  10>. "■
N a  mocy ustawy krajowej z dnia 27-go lutego 1873 r. urzędownie

koncessyonowana
Prywatna szkoła handlowa

ZAŁO ŻO NA W R. 1884 JAK O  PIE R W SZ A

m e d a l  zasługi
wiedeńskiej wystawy 

powszechnej
1 S 7 S .

handlowa szkoła fachowa stolicy Państwa.
C Z T E R D Z IE ST Y  P IĄ T Y  RO K  SZKOLNY.

Elementarne i wyższe kursa fachowe rozpoczynają się dnia 18 września.
*  *  *

Instytut t in  który od 44 lat sw ego istnienia liczy  około 24.000 uczęszczających (z tych przeszło 1CC0 w ubiegłym  roku szkolnym ) 
rozporządza najlepszem i siłami nauczycielskie mi (25 profesorów i fachowych nauczycieli', tudzież dostatecznym  zb orem środków naukowych  
i przedstawia swoim elewom sposobność w najkrótszym ó Ile m cżności ozasie i małemi stosunkow o kosztam i kom plctuego w ykształcenia  
we w szystkich g . łę z :ach handlowych, uspojabiając ich równie do w szystkich iastytucyj przem ysłow ych, zakładów i t p. łtó-eLież stara s ę  
Instytut o odpowiednie um ieszczenie ukońozonyoh b!u ha-zów  i u zniów.

Program ów i bliższych objaśnień najchętniej udzieli na u stn i albo piśmienne zg łoszen ia  a dla uczniów zam iejsoowyoh stara się 
na żądanie o pom ieszkanie i w ikt przy odpowiednich rodzinach. (1948-3-3)

Wiedeń, w s :erpniu 1884 r. J .  P a z e l t
■Za przediuk nie płaci siei. ces Radca i Przełożony Instytutu

tl!i

M Y D Ł O  B O Z P l I i Z C K A J Ą C E
wynal zionę i własnoręcznie wyrabiane przez

F r a n c i s z k u  B i c ł i l e r a ,  c. k. starszego weterynarza w austryacko - węgierskim wojsku,
w yleczą w szrlką zewnętrzną szkodę i wyrzut skórny u w szystkich zwierząt dom ow ych, u-uwa w szelki błąd używ an a i piękności u koni, 
w yleczą szczególn ie w szelk ie okulaw ienie, czy św ieże czy zastarzałe, i jest głów nie w chorobach gruczołów, goleni, szczególniej 
zapaleniach ścięgien, odciskach od siodła i zaprzęgu, gruntownym środkiem leczniczym.

m y d ł o  r o z p u s z c z a j ą c e  je s t  po części złożone z w yciągów  różnych zio ł alpejskich i żyw ic , i nitm a zupełnie w sobie kanta- 
ryd i ostrych wcieraó, które w szystkie robią z preparatów merkury szow ych, bardzo szkodliwych zdrowiu

m y d ło  rozpuszczające odznaczone zostało z pow. du swych znakomitych przym iotów i szybkich skutków leczn czych przez 
Towarzystwa gospodarczo-roln icze, weterynarzy i licznych w łaścicieli dóbr kilkakrotnie zaszczyłnemi świadectwami i pełnemi 
uznania podziękowaniami.

1 sztuka m ydła rozpuszczają ego 54) gram n itto  w agi, wystarczająca na 10 chorych koni złr. 1-30 
1 „ „ 120 , „ „ , 25 , „ złr. 8 lO

Do każdej sztuki mydła rozpuszczającego dodany jest dokładny opis użycia w język u  n itm eek im  lub w ęgiersk im ; polskim , czeskim.^

Główną rozprzedaż na wszystkie części św iata utrzymują Wasilewski i Pilaski w Warszawie.
Składy dla Aust.ryi-W egier: w W IEDNIU: Stm bicker & Hollubcr, „zum gotdenen Einhorn“ Rothentburmstt>sse, 

Nr. 7 ; W ieazoicki & Clauser, W nllfischgasse Nr 8; C Haubner, apt. „zum Engel", am H of Nr. 6 ; w KRAKOWIE u
Józefa Trauczyńskiego apt,; we LW OW IE: u Zygm. Ruckera »pt., Jakóba Beisera apt.; w  RZES/O W IL u Scheittera
i Spół. droguistów ; w BIELSKU u J. Stańki apf. i w e w szysta ich  w iększych aptekach i handlach towarów aptekar- 

, w w s  skich w kraju i zagranicą. .
ł IW* Celem zapobieżenia nwślatlowanlom, zaopatrzone Jest każde pudełko mydła roz

puszczającego obok umieszczonym nrzęrtownie złożonym znakiem ochronnym t naszą podo
bizną. Wasilewski I Pilawski w Warszawie.

(2093-4-10) Odprzedająoy otrzymują odpowiednią zniżkę.

Większej  ilości ciętego mate- 
ryału  sosnow ego  i jodłowego
poszukuje się do kupna za natych
miastową gotówkę — ra  miejscu w jakiej 
stacyi k o le jo w ej. W danym razie objęty 
będzie także c a ł y  wyrób tartaku. Łaskawe  
oterly pod A. J . 4*88 przyjmują Haasen- 
stein A  Vogler (Wtto Maas) w H ledniu 

(2210-4-5)

Przez wynalazcę profesora Br. meidinge 
ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
■I. I IE I .1 I . Ober-DObling bei Wien

Sk ład: Wien, I., K iirntnerstrasse Nr. 42 . 
Filia BUDAPEST, T honethof

W a j l e p s z e  P I E C E  r e g u l a c y j n e  
1 w e n t y l a c y j n e  d o  n a p e ł n i e n i a

W ielka szybka siła opalania obok  
małej w ielkości pieca; zupełne f 
baidzo proste regulowanie paliwa, 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia  
usunięcie niem iłego palącego cie 
pła: najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobie przewietrza 
nie przy użyc-u rury wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrz, opalania dla 
calyrh gmachów, t i«<e dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek

i UE l O I N S U t - O F C N  ]  
f e H .  H E I M ^ I

M lnrla  P n l l ta  z dobrej rodzi°y> m°-iTlIUlid I UlIVCl gąca udzielać grunto
wnie języka francuskiego, polskiego i nie
mieckiego, oraz muzyki, życzy sobie przy
jąć posadę jako nauczycielka. Adres pod 
it. F. P. C i ę ż k o w i c e .  (2226-3-3)

I i c l , w e l n . y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym  
gatunku i w wielkim  wyborze

poleca «

Wilhelm Fenz w Krakowie. v
H f  Zamówienia zamiejscowe Im 

odwrotnie. (1806 33 )

5 o o o t o o o €

tn Z ^ J e e t  
fflied"V00 w  ;eri°ej ^ o d Z Ć płó '
PL Zt0 d t a ? ej ° h w i ? \ Hby  
Cbo^ i £ k ' ’.

aaogo ?zozela L cJ ePlo, 
°P a a ii ,eJ*ca Z J  do b0 .

WB8aVf*l
£  63 l 

+  W  5

C E  ,' •  3  
W
-  o Sl i s^anej

W ryła  stołek kąplelo- 
n y do ogrzania jest naj
praktyczniejszym  p r z y r z ą d e m  
kąpielowym  na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do
tychczas sprzedano 7000 s*t. 
Cenniki darmo. T ak ie  na częś 

cło we spłaty. I.. W ry l ,  posiadacz o. k. 
przywileju w W i e d n i a ,  Kamthnerriug Nr. 17. 
Wanny kąpiel, do ogrzania, przyrzą
dy natryskowe, lodownie I t. d. Stołek  
kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr., bez pieca 
15 złr. (1975 16-30)

Tbfe Purgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJ ąCE

CHAMBARDP a n a
W skład których

Prospekta i cem ik i darmo i opłatnie. (1^33 6 -1 5 )1

Czcionkami Drukarni - Czasu

  Paryżu
wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo
gą go zażywać 

>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i zotci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecaj? 
fun-keye trawienia i cyrkulacyę krwi uła
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom  
g ło w y , migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom  i w szel
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. T rauczyNsm eg o ,  

R id y k a  i W isz n ie w sk ie g o .
(1642 6-1

w -
KT Skład komisowy maszyn

I narzędzi rolniczych “W

B. Prfiwer
w KRAKOWIE

poleca m ł - o c a r n l e  kieratowe i ręczne, oraz s i e c z k a r n i e  najnowszych syste
mów z fabryki I t o n s f a i i Ł  i S f e c k f o o r n  w Szwajcaryi, które to wyroby cieszą 
się ogólnem uznaniem tak co do ich konstrukcyi, jakoteż elegancy i w wykończeniu 
Posiada także na składzie: T r l e u r y ,  p ł u g i  uniwersalne samo się kierujące, 
odznaczone pierwszą nagrodą państwową na wystawie pługów w Lundenburgu, także 
H a e k a ,  m ł y n k i  do czyszczenia zboża, p o m p y ,  s i k a w k i  francuskie, g r a 
b i a r k i ,  s i e w n i k l ,  b r o n y  i wiele innych do gospodarstwa potrzebnych ma
szyn — po cenach najprzystępniejszych. (2237 1-6)

OBW IENZCZEI1E.
L 4413. (2253

Magistrat król. miasta Rzeszowa podaje
ninifjszem do powszechnej wiadomości, iż tegoroczny Jar
mark na konie na św. M ateusza przypadający —  dnia 
22  września 188-4 r. się rozpocznie.

Magistrat miasta
Rzeszów, d. 3  września 1 8 8 4  r.

Burmistrz: K a l i n o w s k i .

J y l E B l Q
C o m p a n y ’s

U K S T R A K T M l f N y

S IT itA C T C M  C A R  N IS  LQ.B1GMAN U KAC TU RED
EXTRACT OF MEAT t

Ekstrakt mięsny Liebiga
d a je  p rzy  drobnych d o d a tk ach  wyborny 
rosół i przy  należytśm użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstw ie 
domowem Z jednego funta angielskiego,rów- 
najgeego sig 4 5 4 gramom ekstraktu, zrobić 
można 19Dporcyj silnego rosołu Przepis uży

cia dołącza się do każdego sto ika.
E k s t r a k t  Ljebiga.
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W Wiedniu —  Sacher Hotel de 1’Opera— w Wiedniu,
A u ff i is f in e rs tra sse  4 ,  n a p r z e c iw  c. k. n a d w o r n e j  o p e r y ,  

w  i i a j g i u t o "  n l e j s z e m  i  n a j w i ę c e j  u c z ę s z c z a n e m  m ie j s c u  s t o 
l i c y ,  tuż w pobliżu c. k. Hofburgu, c. k. skarbca, c. k. gabinetu naturalnego, mo
net i starożytności, c. k. galeryi obrazów w  Belwederze, zbioru Ambraskiego, c. k. 
ogrodu ludowego, parku miejskiego i ratuszowego, gmachu sztuk pięknych i sal

Towarzystwa muzycznego.
P o k o j e  o « I  1 z ł r .  w z w y ż .  A p a t la m e n t a  o d  6  z ł r .  w z w y ż . ^ j f  

y tp -  R o z m o w a  p o l s k a  1 r o s y j s k a .
(2076-4-12)________ E d w a r d  S a c h e r ,  c. k. nadworny dostawca i właściciel.

n n c n n r ł a r 7  z n a J ą cy . s i ?  d o b r z e  n a
U U O fJU lia i i-  rolnictwie poszukuje obo
wiązku. Łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. » .  T .  p. r. Z y  w  i e c .  (2234-2-3)

OBWIESZCZENIE.
Nr. 8941. ------------  [2160 3 3J

Stosownie do uchw ały Rady gmin 
nej z dnia 28 sierpnia 1884 r., zo
staną p r o p in a c j e  m ie j s k ie  
w ó d c z a n a  I p iw n a ,  wraz z 
prawem poboru podwyższonej opłaty 
propinacyjnej od p wa w obręb gm i
ny miasta Tarnowa sprowadzić się  
mającego, w  d r o d z e  p o w t ó r 
n ej  l i c y t a c j i  p u b l ic z n e j ,  
na czas td  dnia 1 stycznia 1»85 r. 
do ostatniego grudnia 1887 r. to jest  
na trzy po sobie następujące lata 
w  d z i e r ż a w ę  w y p u s z c z o 
ne . —  L icytacja  odbędzie się n a  
d n iu  17 w r z e ś n ia  1 8 8 4  r. 
o  g o d z in ie  9  r a n o  w  s a l i  
r a tu s z a  tu te j s z e g o .

Jako cenę wyw ołania stanowi się  
z tytułu docko u prop naeyi roczny 
czy n sz : *
dzierżawny w kwocie . 36 ,000 złr. 
dodatku gm innego . . 2d ,950 „
z prawa poboiu podwyż

szonej opłaty od piwa 15 ,000 „ 
a zaś z najmu ludynku

propinacyjnego . . . 1,200 „
razem przeto rocznic 8 1 ,1 5 0  złr.

Przystępujące do ustnej luytacyi 
osoby są obowiązane przed jej roz
poczęciem złożyć w ręce K< misyi 
licytacyjnej 10%  zakład , pisemne 
zaś oferty należy takim samym zao
patrzyć zakładem.

Warunki licytacyi zostaną przed 
rozpcczęcitm  onejże publicznie ogło  
szone, m o g ą  jednak i przed lioyta 
oyą w tutejszym  arthiwum być p izej- 
rzane.

Z Magistratu miasta Tarnowa
dnia 29 sierpnia 1884 r.

Burmistrz:
H \ H ogoysk i.

Pracownia sukien i kapeluszy
u l i c a  W i ś l n a  9

N ajw iększy wybór m a t e r y a ł ó w  na 
suknie. —  Obstalunki wykony wa w  
najkrótszym czasie. (1995 6 6) 

K l e m e n t y n a  C l i o j e c k a .

Q j i i p h c i P 7  n  1*5) Ul na uniwe.rsytecieO lU u I ld u A  |JI dW  wiedeńskim, wła
dający biegle językiem niemieckim, poszu
kuje miejsca na wieś do uczniów ze szkół 
gimnazyalnych lub realnych; nauka może 
być udzielaną w języku polskim lub nie
mieckim. Zgłoszenia przyjmuje się najda
lej do dwudziestego września b. r. pod 
adresem A  S . F . Mr. 3 5 8  in W ien  
post. rest. Sudbahnhof. (2233 3-5)

Marya z  Ja rczyńsk ich
J A i r o i i i b A
uczennica Konserwatoryum warszawskiego 

udziela lekc> j (2187-6*10) 
śpiewu 1 gry  na fortepianie.

Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5.

Od d n ia  I g o  p a ź d z ie r n ik a
jest do wynajęcia

m i e s z k a n i e
przy ulicy K a n o n i c z e j  pod L. 16 na I. 
piętrze, składające się z 4 pokoi (3 fron
towe), kredensu, kuchni i pokoju za ku
chnią. — Wiadomość u stróża. (2251-3 )

O B W IE S Z C Z E N IE .
L. 9150. 2252 3 3)

Duia 1 4  w r z e ś n ia  1 8 8 4  r. 
i następnych odbędzie się  w  
mieś ie ' Y a r n O W i e ,  W G alicyi, 
stacyi kolejowej, d r u g i  g ł ó w n y

jarmark na konie
odzuaczający się  doborem koni po
prawnej rasy.

Tarnów, dnia 2 września 1884 r.
Burmistrz 

U 7. H o y o y s k i .

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
z a ło ż o n a  w  r .  IHJJ . .

( Dyplom honorowy wiedeńskiej wystawy powszechnej 1873).
Przyjmowanie uczniów d> wszystkich t r z .e c l i  k u r s ó w  akademii i do klasy przy

gotowawczej odbywa się od 15 du 17 wrześniu l». r. codzień od godz. 9rj do tej 
w południe, w budynku wiedeńskiej akadem i hanULwej (Stadt, Akadem  ostrasse Nr. 12, 
obok Kaintnorring.'

ITkonczmi akademiry kundlowi mają prawo korzyoiania z jedno
rocznej służby ockolniczcj bez egzaminu przyjęcia, jeżeli przed wstąpieniem  
do akademii handlowej u i o ń :z j li  z dobrym postępi m najmniej cztery klasy gim nazjalne  
lub realne.

B liższej wiadom śei można ras ęgnąć z programu znajdują ego się  u poityera w za
budowaniu akademii, i k tó iy  l a  żąd m ie  może byc tahże przesłany. ^1947 3 3)

W i e d e ń ,  w sierpniu 1882 r. D y r e k to r  akadem ii-.

Rr. R. Sonndorfer.
c. k r a d c a  r z ą d o w y .

$
i

Ces. król. uprzyw.

c i i i i r .  i K c u i i f

BANK HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y 6 N A T Y
h a n o w i :

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4- (2 „ „ „ 60 „ „ „
L w ó w ,  dnia 7 sy c z u ia  1884 r (2039 100 )

l l j r c k r j a .
(Przedruk nie będzie płacony).

S C HE R I N GA  eseneya pepsynowa wierne) zrobiony według
D r a  O a k a r a  I.It» l»relo lia , p r o f e s o r a  f a r m a K o io g l l  p r z y  u n i w e r 
s y t e c i e  b e r l lu s K im . Trzewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa
lenic w żołądku , zaflegmieoie żołądka, skutki zbytniego użj wama spirytuozów i t. u. 
usunięte będą w krótaim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena 
tiuB„K, 2 mar&i.

iclicrlnga Klelona apteka
w Berlinie N. Chauasće - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

SkLd n aiit^karza K.. W l a i n l e w s k i e g o  w K r a k o w i e .______ (90 34 ) ^

Odnowietlzialnv rzadca Drukarni Józef Łakociński.


